
Nr. G a ! t ł « i o i 6  p o e z i o w i )  
U a sc z a u łc  g o U w k ą i Niedziela, 4 Grudnia Laćl. Rok Hi.

GAZETA LWOWSKA
Wych dzi codziennie o godzinie 1-ej popołudniu z  wyjątkiem 

niedziel i dni świątecznych.
B iu ra  K n lu k r j i  i Z d m ln iu t r a t j i  u lie u  P udw ule  9. — 

F k s p c ily r ja  m iejgeuw u i z u n tie jtc u u it u l. C b u rą ć c o i n «  31.
Epz e niplarze gazety do nabycia w Ekspedycji ul. Chu.ążezyzria 31, 
w biurze dzienników S . S o k o ł o w s k i  > & ka Jagiellońska 7, w biu­
rach dzim nikow i trafikach. — Listy n. le iy  frankować.

Reklamacje otwarte w olne co  opłaty- — Konto P .K .O .N r.Iil.690. 
Telefon Redakcji S r .  i» : t . — Tcicfon Administracji Kr. 73.

Cena egzemplarza 
w miejscu 

; na mwincji

aa m

P S  E A U  M E  R A T  At

we Lwowie bez dostawy ..............................
we Lwowie z d o s t a w ą ..............................
z przesyłką pocztową w P o l s c e .................
y  przesyłką pocztow ą w ńmyth państwach

Wszystkiji ogłoszenia przyjmuje Admhmdraeia .Ciatsetjr Lwów

rai«'»£y!»aifi
fWO- Mfc 
500--- Mk 
oOfr— Mfc 
ń3t!-~ Mt

»kiej-‘, Lwów, ulka Podwale 
S. Sokołowski i Ska, u. ca J.-igv 

—mmmammu—m w i m w m

w god/.ui&ftf od b» 
ilońska 7,

a—-z i metru

Litwie polskiej ns pomoc!
Stajem y znow u do kampanii podobnej, .jaką 

przez szereg  m iesięcy zm uszeni byliśm y prow a- 
tfav5 na Q, Śląsku. Co p raw da, stajemy- pewniejsi 
siebie, bo polska Litw a ma znikom y procent 
L itw inów . A żyją w  nici jeszcze trądypjc cier­
pień przebytych  w  imię Polski, jeszcze unoszą 
sio- nad. nią duchy w ielkich patrio tów , m ężów  

.stanu, m istrzów  slow * k tórzy  Litwę i Polskę 
uw ażali za jedno.

Aie to nie upraw nia ua> byiurmnie? do za­
niedbań. Z z.alotonemi rekam i siedzieć z pew no­
ścią nie będą nasi w rogow ie. Rusza się marki 
niem ieckie: kry tem i ścieżkami rzuca sk* do prze­
m ycania bibuły anripoiskiei em isariusze sow iec­
cy. Zakasza rę k a w y  kusLiuk- i uwodziciele ludu 
i na ciężka nieraz próbę w y staw iony  będzie bart 
p rostych  um ysłów , nieśw iadom ych p rzew ro t­
ności.

Jakże najskmec/.mej przeciw działać  know a­
niom agitacji, k tóra  niezaw odnie rozpęta się. by  
ijjim, gdzie tylko m ożna, u ry w ać  grunt poć n o g a ­
mi na L itw ie?

Czasu niewiele — dość jednak jeszcze. by 
zrealizow ać obmyślone, o!aro- działań s w ykonać 
z całą sum iennością. T rzeba stup ie  sity  intelektu­
alne i m aterialne narodu, trzeba pet mać Je lawi­
ną na g łow y tych. co po szlakach udeptanych 
stopam i K ościuszków  > M ickiewiczów, krocie się 
będą. przeciw  nam instygując.

Pom oc L itw ie w yjść  mus:> stąd, z caiei P o l­
ski, ale musi cała energie rozw inąć tam . na 
miejscu, by skutecznie przeciw działać zw łaszcza 
bałam uceniu mas ludowych.

Rząd pod tym  w zględem  spotka się bez 
w ątpienia z energicznem  poparciem  społeczeń­
stw a — aie też tem bardziei ciąży na Rząclzic o- 
bow iązek. iżby w  czas i w  dostateczne,i m ierze 
spełnił sw ą powinność.

T rzeba iść na Lirwę. na wiecach i na zebra­
niach o tw ierać  oczy nieuśw iadom ionym ; trzeba 
Lć i to do każdej gm>ny -  do szkoły, do ko­
ścioła, nie opuścić naw et karczm y, w szędzie 
szukając sposobności do zetknięcia z ludem. Ży­
w e trzeba przedew szystkiem  zanieść .słowo, gdyż 
ono działa najsilniej, rów nocześnie jednak w e­
sprzeć ie słow em  drukowanemu jasnem . prostem , 
serdecznem , na praw dzie  szczerej, i tylko niej o- 
partem . Żadnych podstęp n e .. żadnej presji, żad­
nego przejaskraw iania... Pozostaw m y te m etody 
nieprzyjaciołom , ufni. że niepokonana jest ‘.noc 
praw dy.

Pocóż byśm y zresztą mieli uciekać od niej 
pod sk rzyd ła  fa łszu?  R ozplakatow ać należy na 
terenie litewskim  m owę Naczelnika P aństw a, 
w ygłoszoną w  Lidzie, dostarczyć  lektury, budzą­
cej św iadom ość, ozem Polska bv ła  dla L itw y i 
na odw rót, jakicmi zaw sze zasadam i k ierow ała 
się Rzplta w  stosunku do bratniego narodu.

A rów nocześnie należy ukazać, iakiemi za­
sadam i kieruje się rzad kow ieński w stosunku do 
żyw iołu polskiego. T rzeba spożytkow ać w for­
mie publikacji m aterja ły  do tego odnoszące się, 
a złożone w M inisterstw ie Spraw  Zagranicznych, 
W ojskow ości i u delegata Askenazego. Ten, po­
sępny, grozą w strząsa jący  re jestr okrucieństw

Sytuacja polityczna w Europie.
t  Sr

Zwycięstwo polityki francuskiej nad angielską. — Usposo- 
b enie zagranicy zmienia się na naszą korzyść. — Ener­
giczna polityka Monstra Michalskiego wpływa na ustale­
nie s ę równowagi politycznej i ekonomicznej w Euro­
pie. — Powody zmiany polityki angielskiej wobec Niemirc.

Paryski przedstawiciel Ajent ti „ A. \V.“ nadsyła 
nasiepuja.ee dane o poglądach miarodajnych kół <iy- 
p! tri tycznych francuskich i a obecną sytuacje polś-
t. c7. k :

1. Traktat Francji z rządem Angory stanowi 
niezaprze zony sukces dyplomacji francuskiej i 
jest dotkliwą porażką polityki Cu zona.

2. Drugą przyczy. ą ujawnionemu ostatnio zde­
nerwowali,a jolityki angielskiej, jest kompletne 
f.asco jej polityki względem sowietów, równo­
znaczne z tryumfem polityki francuskiej, którą rozwa­
żnie w dalszym ciąg" • "'ilu: nawiązania stosunku

i zadem sowietów,
3. Punkt ciężkości obecnej sytuacji polbycznej 

polega ua przywróceniu rrormSinych stosunków han- 
d W y ch  między poszczególnemi państwami.

4. Co się tyczy spraw polskich należy stwier­
dzić, że usposob enie zagranicy zmieniła się na 
llSSZą korzyść, do czego zwłaszcza przyczyniło się 
zawarcie ugody polsko - czeskiej, jakoteż zimna krew.

i a ką Rząd ooiaki wykazuje v. swych stosunkach z rtą- 
dtfin sowieckim.

Pakty świadc;acc o t,-n>. że Polska jest pań­
stwem o tendencjach pokerowych i wysiłki swe zwraca 
w kierunku uporządkowani* swej gospodarki, wpły­
wają na ustalenie się  coraz bardziej dodatnich sadów 
o Polsce.

E nergiczna po lityka  polskie-:a M inistra skarbu
dążąca do uregulowania finansów Państwa, daje gwa­
rancję. że Polska w co raz  większym stopnia s t a ­
w a ć  się  kiędzie czynniku ni, mogącym w płynąć na 
usta len to  się  rów now agi notltycznej i eVonómićX-
naj w Europie 1'oeitreślłć sównfeż naf ’1y dedatoi; 
wrażenie przebiegu dotychczasowych rokowań wstęp­
nych polsko-niemieckich w Genewie.

5. Polityka angieiska w obec Niemiec wywołana 
jest sytuacją polityczną W. Brytanii specjalnie bezro-

ibociem. Wszystko to zmusza Asglję do uini&rkowa.ue 
polityki ekonomiczne! w stosunku do zwyciężanych 

; Niemiec.

W y b O f y  ■w' 'W ile iiu^ K csw 5£nie.
•  9 ir  «■>

W lino Dziennik urzędolto Nr. 37 ogłasza de­
kret O ordynacji wyborczej, o terytorium wybór- 
czcm i o nominacji p. Zabtorzowskitgo na komisarza 
generalnego i p. Łuczyńskiego na komisarza wybor­
c z o .

Ogłoszenie wyniku 13 stycznia 1922.
Ustalono następujące terminy: Począłek poste

powania wyborczego 5 grudnia, zgłaszanie list kan­
dydatów 2 grudnia, zgłaszanie list bioków wybor- 
czych 20 g uduia, wybory 8 stycznia, ogiosztnic 
wyn ku wyborów 13 stycznia 1922.

winien znaleźć się w  ręku całej ludności, by w ie­
działa, kogo ma do w yboru  poza Polską.

Jakaż  je d n a j być m oże rola L w ow a i W scho. 
dniej M ałopolski w  akcji sk ierow anej na pozyska­
nie L itw y?

My tu na kresach, naw ykliśm y b rać  gorąco 
do serca, w szystk ie  troski M acierzy naszej. Polski, 
tedy spodziew ać się należy, iż nic zaw iedziem y i 
tym  razem . D ostarczym y pracy, publikacyj uśw ia­
dam iających, dostarczym y funduszów, na jakie 
staćnas. Nie m ogą to być oczyw iście luźne, bez­
ładne rozm achy, należy to raczej /xn:ga-ar/,ować.

aby tem bardziej celow y ch a rak te r miała nowa 
k arta  oiirności Lw ow a i przyległych kresów .

Jako  fakt w ielce pom yślny uw ażam y ukor- 
czność, że w kilku już organizacjach postanow io­
no u tw orzyć  zrzeszenie, mające na  celu obron-: 
nie jednego odcinka, lecz w szystk ich  kresów , jję- 
kroć by łyby  itagrożone.

Ten organ zbiorow ej czujności patriotyczne! 
winien jest najrychlej głos zabrać, podnieść p o ­
ziom 'Zainteresowania i w skazać, jakiej pom ocy v 
spraw ie litewskiej O jczyzna ma praw o spodzie­
w ać się od nas.

Z n a j d u j ą c e  s i ę  w o  LWOWIE I w TARNO POLU

Urządzenia gorsieinicze, B acha faiista*Wozy amunicyjne,
tędą sprzedane w  drodze p rzatarju  w Ekspozyturze Oddziału Llkwid«toji Oe* 

mobilu Wojskowego „O em at11 we Lw^owie, ul. Wałowa 9.

„D EM O B IL" ZESZYT 14-TY.
Trpmin sk ładan ia  o fa r ł  14. sjrutSnia 1921 r.
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Ii liftiŚSi i t ó S Ś
Gen Żeligowski wydał do ludności ziemi Wi- 

■ Teńskici odezwę, w której wskazuje, ł e  silego czasu 
| wy?t;pi( na czele wojsk dla oswobadzesiia ziemi wi- 
! Ieńskiej od '-Sjazcia obcego, że jid em  sp raw ę  odda* 
jtio Lidzs fiarodćw , w k tó re j na jw ybitG ejsze umy- 
isly  św ia ta  p rz e s J o  ok ra d l  ły n a i  losem ziemi 
.w ileńskiej bez uw zględnię :ia w ali m ieszkańców.
i Wreszcie zaznacza, że nadeszła dawno oczekiwana 
chwili i dnia 8 s yeznia ludność będzie mogła wy- 

!powiedzieć swa c elę, która pozostanie iako ewangeija 
tdla przyszły. koleń._ Generał zawiadamia wkoticu,
Iie id.-cydo' , . ustąnić i wzywa ludność do energii
ii czynu. W w asiy.h rękach — powiada odezwa — 
fleiy" przysUość kraju,

P. M ey sz to w icz , wydał do  ludności ziem i w i-

l n i: ■ odezwę, w której za^adsin ia  o ustąpieni'u 
g a ,  ....iigowsliiego, który wyswobodził kraj z pod 
obcego najazdu i wskazutę na w'cikie zasługi gene- 
rafa o.az na zaufanie ludności do si ego, nie ój.ie 
się —  powiada odezwa —  o bezpieczeństwo granic. 
Generał od hodzi, ale pozosta ją  dzbim? wojska:, ki ti­
re  su i dowodził, zo s ta ją  opodal w ojska po akie. Nie 
bójcie się o .przyszłość, k óra- zależy od was.

Generał zarządził zwołanie Sejmu a sani usuwa 
się, ażeby usunąć pozór, że wybory odbywają się 
pod jego naciskiem. Dalej zawiadamia p. Mcysziowhz. 
że z rąk generała obe niuje władzę, zapewnia o ochło­
nie wybbrć w przed n, tiskieui z zew ą rz i wew nątrz 
i o tern, że wyborów nie da udaremnić.

Aleksander Msysztowicz,
P. Aleksander Meysztowicz, który objął s'er 

Tymczasowej Rady R ądzącej na Litwie środkowej, 
pochodzi z rodziny osi ad/ej od wieków w wojewoda* 
twle t:ocki.m

W r. 1910 p. Meysztowicz został wiceprezesem 
kowieńskiego Tow. ioiniczego, którego prezesem byl 
z urzędu ówczesny marszałek szlachty kowieńskiej, a 
nóżu ejszy io?y:ski premier siynny Stofypin. Kowień­
skie Tow. rolnicze pod fak;yc?nem kierownictwem p. 
M y-ztowicza rozw nęło bardzo ożywioną dz afainość. 
między Tanem! pierwsze zaproponowało komasację

W r, 1906 p. Meysztowicz został dyrektorem 
wileńskiego Banku ziemskiego. x

W r. 1907 łosiał wybrany do rosy:skiej Rady 
państwowej, gdzie często zabierał gios w spiawach n a ­
rodowościowych i ekonomicznych; p mięt.ia jest zwła­
szcza jego mowa w obronie Chełmszczyzny.

Na poczk ku wojny złożył p. Meysztowicz w 
rosyjskiej Radzie państwa deklarację przeciw niemie­
ckiemu naporowi.

Po upadku caratu, polskie organizacje w R< sj' 
powoła'y p. A*e/Szłowicza do komisji, Itióra opraco­
wała rosyjską a.dynację wyborczą, Repre eiranci oi- 
ganiz icyi litewskich już wtedy namiętnie występowa! 
przeciwko Polsce, znaleźli jednakże v; p. Meysztowiczu 
silnego i zrównoważonego przeciwn Ua.

S E J M  W A LIM Y.
Przystąp iono  do trzeciego 
czytania ustaw o praktyce lekarskiej 1 o 

Izbach lekarskich.
P . R otfcnim rrJ om aw ia teorję ustaw y, p rzy ­

tacza szercc „opraw ek n a tu ry  -stylistycznej- -i-pw* 
.5$ie.„szję.;,v<: om yłek druku. v

P o se ł W alisiak zg łasza do a rt. 16. w niosek, 
by  pow oływ anie lekarzy  <fo służby cyw= ie j w
■razie panow ania choroby, zakaźnej mogło się od­
byw ać nie do 35 roku, lecz do 40 roku życia le­
karza. , . ■ ........

c ...P o se ł K rzysztofofski zgłasza popraw kę do

mm ta m  m o n .
(Pro meai r a :  Kimlt.tu o-gin zicyj.iego 6. W. i Z .rządu 

m Lwowa).

, T ak  zw any  do niedaw na jeszcze lw ow ski P lac 
P o w y staw o w y  był już w idow nią dw u w alnych 
■bitew pokojow ych: Pow szechnej w ystaw y krajo­
w e j z roku 1894 i tegorocznych T arg ó w  W schod­
nich; Ojfiti w ygranych  niew ątpliw ie 4 'a  nas pod 

./względem ideow ym , bez w zględu na biłam, finan- 
isow y. Ale cfcok tej para leli oba te  zw ycięstw a by- 
iły ula przepięknego terenu, na k tórym  je odniesio­
no, wnęcz przeciw ne pod w zględem  skutków .

Kiedy w  reku  1S93 z w ielkim  udziałem  i z 
w ielkim i ofiaram i gm iny rriidsta L w ow a p rzygo­
tow yw ano i aron do w ano teren  pod kra jow ą \vy- 

i  staw ę, przy jęto  je dno z godnie za podstaw ę: że te- 
. ren ten pozostanie w przyszłości rozszerzeniem ' 
parku Kilińskiego,

Jako św iadek ów czesnych poczynań i L w o­
w ia n in  k sc iu ją c y  sw oje m iasto, m ogę i powinie­
nem już przez sarnę w dzięczność dla tw órców  

: w y? stw ierdzić, żs to przeznaczenie terenu na ro z­
szerzenie parku Kilińskiego było ich podstawową  
1 przewodnią myśłą, kiedy w ybierali to miejsce, 
planow ali jego zadrzew ienie i estetyczne rozm ie­
szczenie paw ilonów  w ystaw ow ych .

Pam iętam  dobrze, jak w ustach sam ego pre­
zesa w y staw y  ks. Adama Sapiehy i rep rezen tan ­
tów  m ias:a w  staran iach  o zdobycie dla w y staw y  
jak najobszerniejszego terenu, ciągle p ow tarzał się 
argutne.ru, apelujący do poczucia obyw atelskiego i 

(że  przecież każda ofiara pójdzie tu na dobro m ia­
s ta  i jego zdrow otności, bo m iasto posięd-7'e w 
p rzyszłości parj^  jakim będzie m ogło sir. pochlu­
bić.

T ak  się też stało . Dzięki pła towem u i celo­
w em u przeprow adzeniu  tej myśli, byliśm y św iad­
kami, jak na tej nagiej i pełnej w ybojów  w yżynie, 
k tórej zaletą było jedynie górne zdrow otne po­
łożenie i odsłaniające się z niej na w szystk ie  stro ­
ny widoki, w y ró sł jakby z pod ziemi m łody, p rze­
piekli™ górny park, łączący  się aoskonale 2  czę­
ścią dolnego parku  Kilińskiego,

P lan jego, w y konany  pod znaw czem  okiem 
ów czesnego kierow nika plantacji miejskich i tw ó r­
cy parku dolnego S. p. Arnolda R ohringa, p ra w ­
dziwego ogrod,r,ika-esity, chociaż dostosow any do 
potrzeb  w y staw y ! m iał na oku tę p rzyszłość  już 
w sam em  założeniu. To też j tS  w czasie w y s ta ­
w y, t. i. -w reku 1894, a w ięc zaraz  w  pierw szym  
roku sw ego istnienia, podziw iano go jako im pro­
wizację zapow iadającą najpiękniejszą przyszłość.
I nic zaw iódł tej nadziei, mimo, że dogadzał za ­
razem  Totrzebom  w y s 'a w y : este tycznym  i p ra k ­
tycznym . Mimo licznych i najróżnorodniejszych 
pod w zględem  rozm iaru i w yglądu paw ilonów  
w ystaw ow ych , w idziało się odrazu, że nie tylko 
dbano o este tykę  planu, ale że umiano pożyteczne 
połączyć z -pięknem i p racow ać dla przyszłości.

A rchitektura i ogrodnictw o podały sobie ręce 
i s tw o rzy ły  całość, k tó ra  m etylko zachw ycała  
odw iedzających w ystaw ę, ale i po jej zamknięciu 
byw a rozkoszą Lw ow ian, a co najw ażniejsza, 
byw a dia nich w e ocenionym nabytkiem  pod w zglę­
dem zdrow otnym . W  m iarę jak m łodnik tego gór­
nego parku  ró sł i zagęszczał się, rosła  ta  jego 
w artość  i coraz to piękniejszą s taw a ła  się szata. 
Po upływ ie pierw szego dziesiątka łat m iał Lw ów  
jur „górny park  Kilińskiego", k tó ry  zachw ycał o- 
ko, a zdrow otnością sw oją o wiele p rzew yższał 
park  dotoy. T eraz  się \ \ ;działo, jak przew idu jący­
m i i jak dbałym i o dobro m iasta byli 'tw órcy  w y ­
staw y  z roku 1894 i założyciele tego górnego par­
ku. Ze stanow iska hygjeny w y sta rczy  powiedzieć, 
że by ł to bezsprzecznie najzdrow otniejszy park  
lwowski. Spraw iało  to nielylko jego W yżynne, 
słoneczne odłożenie, ale i jego otoczenie. Nie by ł, 
jak inne parki, ty lko  m ałą oazą w śród  ulic, peł­
nych kurzu i zgiełku, ale cieszył się ?, trzech stron 
z zielonością wielkich podmiejskich połaci (plac 
w yścigow y — Perseuków ka — Żelazna W oda i 
Snopków ) i stanow i! w raz z nimi wielki rezer- 
w oar czystego, zdrow ego pow ietrza.

Pod względem  estetyk i nie potrzeba chyba 
Lw ow ianinow i m ów ić o jego zaletach i p iękno­
ściach - -  chociaż.... Może i tu trzeba będzie sobie 
pow iedzieć: „sami nie wiecie, co posiadacie...1" - -

aft. 20 c- skreślenie wymazu .natychm iast", to zna­
czy, że lekarz w  razie nagiego w ypadku m oże 
w ym agać w ynagrodzenia  za trud  zw ro tu  rzeczy­
w istych w ydatków , a-jc nic natychm iast. — U sta­
wę sam ą z dwoma popraw kam i oraz popraw kam i 
iyrzed-stawionyrn 1 p rzez  spraw ozdaw cę p rzy jęto  

w trzed em  czytaniu. — Również przyjęto w  trze- 
cTm  czy ranili z popraw kam i sty listycznym i usta­
wę o Izbach lekarskich.

P oseł ks. N ow akow ski referow ał następnie w 
im leniu komisji wodnej

sp raw ę obw ałow ania W isły m iędzy W ar­
szaw ą a ujściem D źw iny.

Zgłoszono też  -rezolucję, w zyw ającą R ząd, a 
w  szczególności M inisterstw o Robót Publicznych, 
aby  jak najprędzej s ta ra ło  się w at na lew ym  
brzegu W isły  m iędzy W arszaw ą a G órą K alw arią 
popraw ić i przed łużyć go do Ujścia Pilicy w  o- 
brębie gminy grójeckiej. Druga -rezolucja w zy w a 
Rząd do przyw rócenia  kom ketów  w ałow ych  i 
w zm ożenia ich żyw otności.

P . Eoclienek^przem aw ial w  spraw ie regulacji 
kanału bilińskiego i zgłosił rezolucję, w zyw ającą 
rząd  do przeprow adzenia regulacji tego k a r d u  
w  pow iatach w arszaw skim  i gar wolińskim Rezo­
lucję komisji w odnej uchwalono.

P o  odroczeniu obrad nad u staw ą o zasileniu 
finansów miejskich w  b. zaborze rosyjskim  1 au­
striackim .

P oseł Selb p rzedstaw ił spraw ozdanie komisji 
ośw iatow ej o w niosku posła S o l ik a ,  ab y  absol­
w entów  szkoły  nauk politycznych w  W arszaw ie 
zaliczano na' podstaw ie opinii M inisterstw a W y­
znań i O św iaty  w poczet uczniów  szkół w y ż­
szych i aby przy  zdaniu egzam inu otrzym yw ali 
p raw a abso lw entów  szkół państw ow ych. Komis i a 
stanęła na stanow isku, że w edle u staw y  sejm owej 
o szkołach akadem ickich uzyskanie p raw  szkół 
państw ow ych, m oże nastąpić tylko w drodze o- 
sobnej ustaw y.

Następnie poseł Kosmowska uzasadn iała  na­
głość w niosku w sp raw ie

zaniedbania przez Rząd opieki nad lurino-
ścią SÓrnośJąską.T R : R
BawsasitsiiiamnMEB

W iedzieli to i w idzieli 'edr.ak w szyscy , k tó rzy  
p rzybyw ali do n as  z poza L w ow a, czy naw et z 
obczyzny. S łyszeliśm y n ieraz w y ra z y  ich szcze­
rego zachw ytu . Bo też by ło  tu, zw łaszcza w io­
sną lub-latem , gdy w  lipcu- zapachn iały  lipy głów ­
nej alei, nielylko czetn odetchnąć, ale i czcm się 
zachw ycać. Zadrzew ienie parku było doskonale 
słiarm onizow ane tak pod w zględem  doboru gatun. 
ków  drzew  (nieraz niezw ykle pięknych), jak i pod 
w zględem  rozm ieszczenia, dając po stronach da­
lekie i m alow nicze widoki. P ozosta łe  po w ystaw ie 
budynki (t. zw . p a łac  sztuki -, rotunda panoram y 
Racław ickiej i w ic ia  Miodna) m iały  sw oje dosko- 
na.e tło i otoczenie. A już na-dewszystko -uderzała 
za raz  u w stępu  pięknością s-w-oią szeroka, lipami 
obsadzona głów na alea, wyciągniięta sw ą prostą 
Tają praw ie że na całą długość parku i dającą 
w chodzącem u w olny rzut oka V  dal, zdaw ało  się 
rreskończoną. Na liuji tej a lf  i b y ły  czasu w y sta ­
w y  dw a w odotrysk i, nie p rzeryw ając  prospektu, 
a podnosząc ow szem  i ego piękność...

Mimo pew nego zanredbania, z jakiem zarząd 
m iasta, zw łaszcza  od- śm ierci ś. p. Róhringa, trak ­
tow ał ten gó-nny park  w  drugiem  dziesięcioleciu 
po w ystaw ie  (1904— 1914), po części z braku fun­
duszów , i zdaw ało  się przecież p e w n e m , że p rz j'-  
szlość tego parku w obec jego w arto śc i i znacze­
nia dla m iasta jest zapew niona i że ta przyszłość 
m-us* bvć św ietną.

K am pania wystawowa z  roku 1894 mimo po­
w odzenia ideowego, skończyła się skutkiem  nie­
pam iętnej sło ty , trw ającej nieprzerw anie od. wio­
sny do póżnei jesioni, deficytem  finansowym . Ale 
dla miasta dała inimoto plus nieocenionej w arto ­
ści: górny park Kilińskiego, k tó ry  w łączności z 
dolnym był nietylko najpiękniejszym  j najzpr#wv>- 
tinejszym  parkiem  L w ow a, ale byl jego piękno-, 
ścią, jaką nie wiele m iast m oże się poszczycić. W 
łym  względzie rachuby i założenia tw órców  w y­
staw y  z roku 1894 odniosły zupełne zw ycięstw o.

(Dok. nast.) Dr. Jadz.



GAZETA LWOWSKA ? dnia. 4. grudnia 1591,

W niosek ten o p iew a: Liczne stw ierdzone wia­
domości nadchodzące z pfeyznanei Polsce, części 
G órnego Śląska dow odzą, że or.o wiązek organizo­
w ania pom ocy państw ow ej dfa rodzin, pozosta­
łych po poległych pow stańcach lub dla byłych po­
w stańców  pozbaw iony d i  pracy, których liczba 
w ynosi p rzeszło  30.000. zarów no jak dla uchodź­
ców , zm uszonych cło opuszczenia terenów  p rzy ­
znanych Niemcom, których liczba dosięga obecnie- 
9.000, rńe został w  dostatecznej mierze spełniony.

W obec tego staw iam  wniosek: Se;m w zyw a 
Rząd do n a ty c h m ia s to w e j zorganizow ania w y­
datnej pomo-cy dla tej części G órnego Śląska, leró- j 
r?  w skutek bezpośredniego udział!' w w alce po-j 
zbaw ioną została norm alnych podsiaw  bytu. ł*o-j 
m oc te należy zorganizow ać •' porpzitmłenhi

czne dow ody, że w ładze skarbow e w ym ierzają 
podatek doBhodowy zanadto  w ysoki i n ierów no- 
miernie' rozłożony.

Poseł Wojdafiiiski srw ierdza. że jest za tern, 
aby spraw ę rozpatrzeć szczegółow o i jak naj­
rychlej.

Poseł W ładysław  G rabski jest 
spraw a podatku dochodowego musi 
rycznie rozstrzygnięta.

M inister skarbu Michalski w odpowiedzi za 
zpacza. że kiedy 13. zni. zw ołał prezesów  
skarbow ych w spraw ie tego podatku, omówiono 
iam i icu przedmiot. M inister jest w dzięczny po­
stom, że ut spraw ę poruszyli, bo pragnie, by

„Arb. Ztg.‘‘ ogfasza dziś

odezw ę zarządu part.S socjafuo-denm krat} eznej,

k tó ra  wskassoje, żc w ypadki w czorajsze powśmiy 
b jć  grożnern ostrzeżenk-m  dla czadu i dla Mas 

I posiadających. N iestety, nU‘odpo\vkdziaine ż j— 
/.dania, że* w i° ły  nadużyły  manifestacji do ploudrffwan i

b y ć  katego- b a ł t ó w .  Zarząd partii w zyw a robotników . aby
nie dopuścili do zbezczeszczenia swoich w.ystę-

„ d dalej, aby dziś pow rócili do prac:,'. Rząd 
Izb! !>yczyaił rozległe przygotow ania, afty zajścia a it

nie pow tórzyły . ♦
W iedeń. 2. boi. (godz. 18.30}. Do tej pory 

w mieście spokój. Robotnicy socjałAtycKni po-

całym  W tedntu

7C i w szystko, co dzieło się w jego resorcie, działo ,
zw iązkam i bvłvch pow stańców . \ si" Pod ° “je™ Seji:u: 1 ‘̂ odnk' 2 obowiązującym i w r ó a  ’ do p racy ' ='traiKu^  " ^ n a c z r t -  gro-

\ u  „ i , ;„a ,^rn_ nnwniai*! nerm aint. .Minister nie jest zw olennikiem  ustaw
przedstaw icieli zw iązków  b y ły c h 'p o w sta ń c ó w  d o ty m c z a so w y c h , gdyż wic. że podatek d o ch o d o w y  W ™ ' * ™ *  ^ k r n ę t e .  rówmeż zamtonęła była 
udziału w  komisji opiniodaw czej górnośląskieS j •'c s * n i^ ro te n iie  trudny  do prze pi ow udzenia i że

rad y  hidowei. Pczannr. w szyscy

lwn,o., i '     -.............   " , > y  k o m u ł j f e t ń w .  ^  , ,

przew ażnie zam knięte, również 
giełda.

w yleg itym o. j 1 P ierw szym  jego w ym iarem  połączone zaw sze O byw atele obcych państw  w yjeżdżają tłnmnte 
w ani uczestnicy tych "w alk  powinni być objęci. W k  ogrom ne trudności i niespraw iedliw ości. Mi- z W iednia.

* « « « » « !  in » Anan«i woisk iMńsklchJ « ^ ,er zastaw szy  takt stan  rzeczy -  jaki podniósłprawami przyznanemi inwalidom wojsk potek łdv < ^ezy  -- puu pou,,.u».; Członkom lnisji ^ g ran iczn y ch
Po uchwaleniu nagłości w niosku odesłano ' f rz e e b n o w ^  w yda. odpowiednie instrukcje, SJ,kody z pmvodu eksctsów

w niosek do komisji w oiskow ei. która ma się po-; .skarbowym i w odrrośnem rozporządzeniu,
rczim ó-ć z kom isją budżetow ą i opieki spo łe-’ w ypow iedział Sie w zasadzie za  tern, aby nrzę-j
cznej. \V dalszym  ciągu przystąpiono do nagłości. d>' uwzględniając prośby i zażalenia, ogran iczyły ;

egzekucje do 1/4 w ym ierzonego podatku. Mini-jw niosku posła  W ójcickiego
w spraw ie n iespraw iedliw ego i niezgodnego 
7. u staw ą nakładania podatku dochodow ego 

na drobną i średnia w łasność ziemska.

P. G łąbińskl stw ierdzą, h- g łosow ał Ma na- 
tyclnm astow eroi obradam i, no posiada autenry-

k to rry  ponieśli 
z powodu ekscesów . w yraziło  ta a is te r-  

stw o sp raw  .m§raiiicznyxii swoic ubolew ank.
'Rząd poczynił odpowiednie -jwzygotowaiiia. 

by zapobiedz- podobnym rozrji®i<an i w razie
leczó fdyby sięster prosi nietylko o uchwalenie wniosku. __

komunikuje także, że prezesów  trzech Izb, z któ-> ^K la tkow y . B.mKow 
rych miał najwięcej skarb  (lubelska, w arszaw -! m er'3 ' _ o '.aUs/dnici! 
ska, białostocka) w ezw ał na posiedzenia komisji; mDa7>-'i .
budżetow ej, k tóra się tą sp raw ą zajm ow ała, by 
spraw ę zupełnie w yśw ietlić  (braw a).

pow tórzy ły , bcdbńe ogiofrzony stan
strzeże pofkia i żaod&r-
W e gie r ściągnięte kilka

Ulepszenie ruchu kolejowego w Polsce.
Warsz&wa, I

(0 )  Jak się 
«mie w Ministerstwie

grudnia 1921. 
dbuwaia z4e obe-

studja i prace nad ulepszenier.i i przyspieszeniem 
ruchu kolejowego, co znajdzie wyraz w letnim  roz­
kładzie j-zd y . który wejdzie w życie i  dniem 1 
czerwca 1922-

Prace te opierają się na od .mej w dniach on 
8 do 12 listopada b. r. europejskiej konferencji feo- 
tejowet w Bernie szwaicarskiem, która zajęła się 
ustaleniem głównych podstaw  najbliższego letniego

rozkładu jazdy w  m iędzynarodow ym  ruchu p o e ń  
jjów pospiesznych oraz uregulowaniem i rozbu-

koleji żeiaznych w Warszawie d o w a m em  r o th u  koM joweflO W 0QÓis.
Odnośnie do Polski postanowiono między in- 

nemi znacznie polepszyć połączenie pomiędzy Prągą 
a Warszawą, które zostanie skrócone o przeszło 
sześć godzin, oraz policzenia kolejowe między g'ó- 
wnetni miastami Pol ki a czeskierm miejscami kąpie­
lowemu O wynikach obecnych prac doniesiemy 
niebtfwem.

burzenia w
E o so sifc i jako r :K d c j  FobotnlSłów.

hotel Bristol. —  Szkody w ynoszą mlljardy.
W  spraw ie  wielkich aw an tu r w  W iedniu o-j rów nocześnie jednak ośw iadczył, że 

trzynw jem y w  dalszym  ciągu następujące iii- dewiz i w alut obcych połączona jest 
fortnacje: f tnidnościam i.

W iedeń s ta ł się w idownią tak dzikich wy k ro - j O koto 170 firm poniosło szkody',
jak nigdy przedtem . Miedzy

konfiskata 
z dużemii

czeń i spustoszeń 
dem onstrantam i, k tó rzy  protestow ali czynnie 
przeciw  ciągłem u w zrostow i drożyzny , było

wielu agitatorów komunistycznych,
a także -wiele podejrzanych indyw iduów , pragną­
cych w y k o rzy stać  zam ieszanie.

P rzy sz ło  do form alnego 
szturmu na budynek parlamentu i hotele na Ringu. 
Do B ristolu w pad ł m otioch. dem olując i rabując 
urządzenie. Członkom  misji zagranicznych za­
brano kosztow ności i ubrania. Sklepy splondrowano.

Na ulicy masakrowano przechodniów, przy­
zwoicie ubranych.

Z tram w ajów  i autom obili w ypędzono ludzi, bijąc 
i poszturkując. W ykroczenia  trw a ły  do późnego 
w ieczoru. F o te le  i sklepy na głów nych ulicach są 
formalnie zdem olow ane. Szkody' idą w m iliardy 
koron.

b tra ż  bezpieczeństw a była  wobec w ykroczeń 
bezradna. Tylko nielicznym dem onstrantom  ode­
brano część zrabow anych  przedm iotów .

Aresztowano około 400 osób.

! A gitatorzy podburzają w dalszym  ciągu robotni­
ków'. Robotnicy kom unistyczni strajkują dalej.' 
K rąży ły  pogłoski, że tfuin przygotow uje

szturm na główną halę targową.

W skutek tego pow stała tani szalona panika. Po­
głoska o k lza ła  się fałszyw ą. Rząd nie może u- 
żyć do zaprow adzenia porządku w ojska, bo g łó ­
w n y  jego kontyngent znajduje się w  Burgen- 
landzie.

Dzienniki w iedeńskie zam ieszczają obszerny 
opis zajść. Z opisów' tych w ynika, że

pierwsza dzielnica została naisUniej 
zniszczona.

W  3/4 sklepów powybijano szyby, wiele z nich 
zostaio zdem olow anych, nie oszczędzono w tej 
dzielnicy ani jednej kaw iarni. W  hotelu Bristol 
tłum w dzierai się na p iętra i p londrow ał pokoje. 
M iędzy innymi w Bristolu obrabow any został sir 
W iliiain Godde. Opowiada on o tym napadzie w 
„N. Fr. PresseM  że tłum liczący 50—60 osób 
w darł się do jego pokoju,, rozbił kufry i szafy i 

Kanclerz ośw iadczył deputacji robotników , że zrabow ał mu doszczętnie w szystko, pozostawiając
jedynie jedno białe ubranie letnie. R abujący na 
miejscu przebierali się w jego garderobę, a pozo­
staw ili mu własną.

rząd w ystąp i ostro przeciw  podnoszeniu cen i 
lichwie, m inister skarbu zapowiedzią! ścisłą kon­
tro lę a a d  handlem  obcemi w alutam i i dewizami.

P rzed  kilku dniami w gmachu M uzeum .prze­
m ysłu i rolnictw a w W arszaw ie odbyt się tia - 
tnny wiec pracow ników  państw ow ych. W wieer 
przy ję ły  udział w szystk ie organizacje u rzędn icze. 
ora  z  delegaci s tow arzyszeń  urzę dnie zycii t  .Mało­
polski. Po długiej i w yczerpującej dyskusji wiec 
jednogłośnie uchwali! następująca rezolucje:

1) N atychm iastow e uchwalenie przym usow ej 
daniny, oraz zw yczajnych i nadzw yczajnych p o ­
borów  z w zbogaconej na wojnie ludności ?u fti»- 
irzeb j norm ahu; • w y d a tk ó w  paó stw o w y cit;

2) N atychm iastow a regulacja płac. dostosn- 
watiycii do cen targow ych i rzeczyw istych  po­
trzeb prscow ników  państw ow ych, jako w arunek 
sprężystej adm inistracji:

3) Dopuszczenie przedstaw icieli zw iązków  
pracow ników  państw ow ych do opracow ania pro­
jektów , dotyczących popraw y ich b y tu :

41 .laknajrychlejsze uregulow anie stosunkósy 
służbow ych urzędników  państw ow ych pr.rcsc 
pragm atykę służbow H

Bezpłatne nauetzanie dzieci urzędników  
państw ow ych, lub pokrycie całkow itych wpisów 
w szkołach p ryw atnych .

61 Bezpłatna porada lekarska:
7) W ypłaty  od 1. grudnia m nożnika do 25(1?») 

pu n k tów :
8) ( 'stanow ienie  aw ansów  służbow ych au to ­

m atycznie po przesłużeniu określonej liczby lać 
i stabilizacja urzędników .

9) Roczne odszkodow anie w  roy&f tyjuczuiao- 
w ych  przepisów  sfobosyych.

W szystkie te żądania organizacje urzodnicze 
postanow iły w razie konieczności poprzeć odpo­
wiednią akcją zbiorową.

.li ,Ul.M M IIW W I III — '

Ppzemświenii B i i id ^ t a  XV.
Na tajnym konsystorzu, który odbyt się w dh, 

22. b. m., Pap eż wygłosił mowę o charakterze po­
litycznym, zwracając uwagę na państwa świeżo u twe- 
rzone albo pcwięksione -po wojnie. Papież położył 
i.-acisk na to, że państwa te nie mają prawa <ioma- 
tać  się dla siebie przywilejów, przyznanych innym 
państwom przez Stolicę Apostolską specja nymi kon­
kordatami i konwencjami. Inne jeszcze państwa «te- 
gły takim zm ariom, że nie mogą t yć uważane jako 
te same o,;< by moralne, z któremi kuria wchodziła 
niegdyś w układy. Stąd też konwencje zawarte z temi 
państwami przez Stolicę Apostolską nie maja dzisiaj 
żadnej wartości. Jeśli jednał; państw* wsp- mniane 
pragną zawrzeć z Kościołem nowe konwencje bardziej 
zharmonizowane z nowymi warunkami politycznym', 
to Stolic;; Apostolska jest skłonna tio lęh zawora.;. 
..Powinniśmy wszakże oświadczyć —
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XV — że n e będziemy mogli zgodzić się, żeby d 
i konkordatu mojjl-/ y n in  u,.ąc pie<uiastii j'r.ecivne 
godności i swobodzie Rośc.ola, gdyż leży to w intc-

iresie św iua cywilizowanego, iżby godność te i swo­
boda były zab.-zp cosone. * W zakończenia przemó- 
Iwknia sw ’g-: Papież wyrazi! radość swoja z powodu 
!konfe:e.. j waszyngtońskiej, któ.ej pracom ż.czy po 
wouzen o.
U H

2  hfiaol polskich.
Poi!sk:i Kacia Ną rodow a Inflsnt '.tTfiosła do 

|R ządu polskiego następujący m em orjał:
^ W  skład  pow iatu Dracław-sktego, w  którym  
, obecnie mają,’ się odbyć, w rr.yśi ostatniej uchw ały  
Sejmu naszeyo, •wybory przedstaw icieli do Sejmu 

| orzekającego w  W ilnie, w chodziły  do ostatn iej o- 
.fenzyw y bolszewiickiej w  lipcu 1920 roku gminy 
b. pow iatu IHukszciańskiego, a m ianow icie Kał- 
kuńska, Dem m eńska, Skrm lelińska, B orow ska, 

‘ B ornska i S o łłm ajsk a . Gm iny te, w  k tó rych  lud- 
,r.iość polska stanow i penad C0% ogółu ludności, a 
i ludność ło tew ska zaledw ie 9% , po odstąpieniu 
i w ojsk naszych  od Dzwony zo s ta ły  zajęte przez 
■Lctyszów, w  posiadaniu k tó rych  I obecnie pozo­
s ta ją .

O  ile w iadom o, Rząd polski jeszcze 1920 roku 
!zw rócił się do rządu ło tew skiego z żądaniem  
zw roiti tego bezsprzecznie polskiego tery to rium . 
.Obecnie, gdy te gminy nic są jeszcze Polsce zw ró . 
ocne, zaś w  powiecie B raoław skun m ają się od­
m y : w y b o ry  do Sejmu W ileńskiego, zachodzi oba­
w a, że 6 gmin b. pow iatu Iłłukszciańskiego nie ob­
jęte w yboram i m ogą b y ć  dla Polsk i zaprzepasz- 
iczone.
* R ada Polska na Inflantach, w ychodząc z z a ­
łożenia. że gm iny w yżej wym ienione a graniczące 
jz Dżw iną są dla Polski nieodzow nie po trzebne, u-
iważa za sw ój obow iązek zw rócić uw agę czynni­
ków  m iarodajnych R zeczypospolitej Polskiej na 
potrzebę rozszerzenia w y b o ró w  do Sejmu o rze­

kającego  w  W ilnie także  na 6 gmin w chodzących 
d o  b. pow iatu  B racław skiego , a dziś zagarn ię tych  
p rzez  Łotw ę.

£)ziś ślizgawka!

K R O N I K A .
Ka’»ndarz: Niedziela, 4 grudnia. Rz.-kat.: Bar- 

ba-y. —  G r.-kat.: Wowed Bohor. — Słowiański:
Łubotniła.

Pomedzśalek, 5 grudnia. R z .-k a t: Anastaze­
go. — G r .-k a t:  Fyłymona. — Słowiański: Spito- 
slawa. ___________

— Komitet budowy pomnika Marji Kottcp-
Itlcki j za: ras za społeczeństwo lwowskie do wzięcia 
idz!*bi ur czystości nazwania ulicy Jasnej imic- 
jileni Marji Konopnickiej, w niedzielę 4-e^o grudnia 
o  godz. 1. w poi. Program nr; czystości: 1) Odegra­
nie Rmy ; rzez orkiestrę. 2) Przemówienie w:ceprezy­
denta miasta dr. Stahla- 3) Przemówienie pny Za 
krzewskiej. 4) Hymn narodowy. Zbiórka na budowę 
pomnika poetki odbędzie się w sobotę na ulicach 
tr. asta, a w niedzielę w czasie uroczystości na ulicy 
iMarji Konormickiej.

—  Za Skąpo posypało się wczoraj śniegu ua 
ziemię. Czyżby i ten arf kul poszedł już d ieś na pa­
sek ? Dziś niebo dalej chmurne, ale o śniegu ą;ii 
*ły„hu, ani dycbu. Temperatura —  5° C.

—  p. Płotr Górecki, szef Polskiej Agencji te- 
ftegrafleznej, bawił wczoraj we Lwowie, celem odbycia

onferencji z wydawnictwami miejscowej prasy.
—  Obchód rocznicy listopadowej w bursie 

Grunwaldzkiej, odbędzie się dnia 4 b. ni. o godzinie 
6 ‘30 wieczorem. Obchód ten będzie poprzedzony od 
słcnięci- tn tablicy pamią kowej poleghch w obronie 
Lwuw3 wychowanków bursy Grunwaldzkiej T. S. L.

— W Krakowskism Towarzystwie wzajem­
nych libezp'eczeń odbyty się posiedzenia pełnej Rady 
.nadzorczej Tnwarzys'.va, której członkowie zjechali 
X  różnych stron Małopolski d l j  omówienia ważnych 
'spraw ubezpieczeniowych kraju- Pod obrady wejdz ? 
Takie kwcstja rozdziału subwencji i zasitków i  fun­
duszu dyspozycyjnego Rady d a kilkudz estęciu insiy- 

itncyj humanitarnych i użyteczności pi-bii znej. 0 -  
,'rady zakończyły się wczoraj zg o rn a d /e n ie m  ogólnem 
Tie*egatów Towarzystwa- Przewodniczy wiceprezes Rady 
jo . Cieński.

— Kwestja mieszkaniowa byt.-: przedmiotem 
dyskusji na ostaniem posiedzeniu Redy m. Lwowa 
Itnien-Urn komisji przedłoży! r. proi. Tauilic rezoiu.j: 
tej treści, że Rada miejska sprzeciwia s.ę zniesieniu

j ustawy o ochionie lokatorów, która ulegać wianu 
tepniowym, powolnym zmianom przystosowanym 

do gospodarnego ftanu ludności.
W ćaiszej lezoiucji zażądano odjęci; dobrodziejstw 

ustawy skazanym za lichwę i peskarstwo i założono 
protest przeciw wyjęciu lokali sklepowych i przemy­
słowych z pad ustawy o ochroni.1 lokatorów. W koń­
cowej rezolucji wnioskodawco dcrcngai się odesł nia 
wniosków r. Szczyrka i Thulśego w sprawie fundu­
szu mieszkari twego do komisji m eszkaniowej.

Po długie; i ożywionej dyskusji rezolucje te 
uchwalono- Uchwaliła Rada ró., nież wniosek r. Ho- 
fdagera, by z pod ustawy zostały wyłączone mie­
szkania obejmujące więcej niż czteiy pokoje.

—  ^ ie c ż ó r  św. M. kuła ja z f ńcami na do­
chód funduszu budowy pomnika „Orląt1*, odbędzie się 
dzisiaj w salach Kasyna miejskiego. Wstęp na salę 
400 Mkp,, dla Akad mików i uczącej się Młodzi ży 
100 Mkp. Zaproszenia 1 bileiy otrzymać można u p 
Statnirow sklej, ul. Friedrichów 5. I. p.

— Podniesienie opłat za porno: dentysty z i® 
W s:fco!ac;j. Na rok szkolny 1921-3 922 Ministerstwo 
wyzn. rei. i olwo pubi. z.zwala na po w ższenie opłat 
pobieranych od mlod i : iy  szkolnej na koszta nijtar- 
jatu do plomb, a m an cw ice : za plombę amalgama­
tową młodzeż r.ia zwracać Dyrekcji 100 Mitp, z? ce­
mentową 60 Mkp. Jeze-i pomocy dentystycznej, w braku 
gzbiue.u w lokalu szkolnym, udziela się pt,za szkołą 
w gabinecie p;y--atnym dmtysty. opia.cnego -przer 
-zkolę, to, w o ltc  tego, że idzie tu o koszta am orty­
zacji przyrządó v dentystycznych, dentysta tzkoiny może 
żądać cd młodzieży za plombę amaig imatową nic 
więcej jak 150- Mitp., za plombę cementową nie wię­
cej niż 100 M!:p. Trzy kwalifikowaniu u łodzieży 
szkolnej do plombowania należy uwzględniać przede- 
wszystki ni młodzież niezamożną, która w wyjątko­
wych przypadkach może być od tych opłat c-łkowi­

jcie lub częś iowo zwolniona.
j —  P ierw s y Zjazd p sd ja trśw  pobfckih od 
będzie się w Warszawie w pi.iw szydi dniach wrze­
śnia przyszłego roku.

— (U) Ulepsienii w ruchu kolejowym w nie­
mieckiej Alistrji. Wedle zapowiedzi miuisira kolejo­
wego w komisji bud etowej parlamentu .austriackiego 
ma w najbliższym leln-n: rozkładzie jazdy nastąp.ć 
znaczne polepszenie połączeń kolejowych. vż szczegól­
ności zostaną wielce przyspieszone (o 1!/, do 3%  
godzin) pociągi pospieszne z Wiednia przez I ,s >ruk, 
Szwajcarję do Paryża, przez Celowiec do Trye-iu i 
Włoch, oraz do Sa cburga i Monachium. Pociągi ką- 
oie owe z W'iednia d > Marjenbadu, Karlsbadu i Fran- 
censbadu, które dotąd tylko 3 razy w tygodniu kur­
sowały. będą codziennie w ruch wprowadzane i b ;di 
prowadziły także i wagony trzeci j ki.sy, by mnie; 
zamożnym osobom umożliw ć podróż do czeskie: 
miejsc kąp:e!owych Dla udogoduiena podróży do 
miejscowości kąpielowych Piszczany i Cieplice - Tren- 
c • wprowadzony zostanie nowy pociąg pospieszny 
z 3 sdnia, który uzyska poGczeute z pociągi:m po- 
ś, i - - - m do Cieszy,?a i Bogumina z jed >ej, a do 
Kos/yC i Bakaresztu z drugiej strony. Wreszcie za­
powiedział u inister znaczne polep:z.nic to łu /e ó  na 
dawnej ko ei i ółnocnej. cełoBt ‘.i/yskatsia Szybki:] 
komunikacji p .między Wied i m a W arszaw ą, Ka­
towicami, Lwowem i Czerniow.ami.

— B. królowa Zyt-l Otrzymafa pozwolenie 
udania si<*. do Szwajcarji, gdzie syn jej ma się pod­
dać ciężkiej operacji.

M i a n o w a n i a  i  p r z s n i e s i e m i a ,

Prezez sądu apelacyjnego *ve Lwowie zamiano­
wał zdemobd zowanego podchorążego Augustyna Dę­
bickiego prakty ad em  rachunkowym sądu apeiacyj- 
n go we Lwowie.

Sekretarz Izby skarbowej we Lw iwie, dr. Ignacy 
Kurkowski, przeniesiony zostuł na stanowisko ref . ren­
ta w Ministeistwie skarbu z dniem 1 sierpnia 1921.

i u s h  S t o w a r z y s z e ń .

— Paw zcchne wykłady Uniwersyielu i Pc- 
Ftechn ki lw ow skiej. W niedzielę, d. 4 b. rn. wy­
kład inauguracyjny. Dyr. dr. K. Nittmann: .Śląsk 
Górny. Polska straż nad Ou ą, jako czynnik polity­
cznej równowagi europejskiej

—  X(XI). Walną z~roim dzeni9  członków Ma- 
lopolsk ego Tovzarzystw i ieśnego, odbędzie się we 
Lwowie dnia 9 i 10 - rudnia b. r. w sali Wyższej 
szkoły lasowej (ul. św. Marka !)•

UADŻ A Y3ZAJNE WALNE ZGROMADZEŃ E 
D E L E G A T Ó W  b .  Z ,  A .  

w e Lwowie
o''bqd-: e się w nied: lę, dnia 18. grudnia 19?! o go­
dzinie Id przedpot, w sali Kj y m i Koła Literackiego, 

u Akademie-a 13.
Na porządku dziennym: Zmiana Statutu.

j b l .  i i v * I i  w y d a w  1 1  i  c z y .

N :w y iygodnik, poświecony polityce, re. gji 
i kulturze, rozpoczął swój żywot w Poznaniu, l y t i ł  
jego: ,.Po.hodniarf. Op erać się on będzie — jak 
głosi — na gruncie narodowo-polskirn.

1 te r a c k c -a r ty s iy c z n e .
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7'30 wieczorem.
Dziś, w sobotę o godz. 3 popołudniu „Dzia- 

dy“ , sceny dramatyczne w 6 odsłonach A. Mickiewi­
cza; —  wieczorem „Oniegin- , opera w 4 aktach. 
Czajkowskiego, — Ju tro , w niedzie ę o godz. 11'30 
r;no  Koncert symfoniczny z udziałem Mogifewskiego, 
na d ach j-  Tow. przeciwgruźlicznegc; — po poiuuniu 
o godzinie 3 „Dziady", sceny dramatyczne w 6 od- 
slouach A. Mickiewicza;— wieczorem o god/inie 7 30 
.Roztwór prol. Pytla*, groteska w 3 aktach B. Wina- 
wera.

R epprtuar T ea tru  Nowaśal
Dziś, w sobotę i ju tro , w niedzielę .Ostatni 

walc“, operetka w 3 aktach Oskara Straussa.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).
Dziś, w sobotę „Nina", sztuka w 4 aktach L. 

Kampfa.

Reperluar Bagateli lwowskiej.
Gościnne występy P. Burskiej, H. Lerdu, M-. 

Windheima, M. R utzena i Staruszkie.Gcza.
1. Dz ał kon er owy.
2. Wielka rewue w 2 aktach z tańcami i śpie­

wami p. t.: ,,Hotel pod wieloręb: :i“ .
Począ ek o godzinie 8 wieczo:em.

O stttjiie  p rzedstaw ień  e „Roztwo u p n f .
P y t i o d b ę d z i e  się w niedzielę 4 b. m. w Te.trze 
Wielkim o godz. 7 ‘30 potem sztuka ta zejdzie już 
z afisza teatralnego.

VI Testrz W łym premiera sztuki Lopeza 
„Te-i T rzec i’*, któ>:a odbędzie się w poniedziałek 
5 b. rm zapow ada się doskonale.

„K'3tJ In teresów * świetna komeoja B >na- 
wenta w tłumaczeniu T. Trzcińskiego wejdź e na re­
pertuar Teatru Wielkiego w środę 7 b. m.

iw i). P. Karol ma ten chwalebny zwyczaj, że 
wieczorem dnia każdego robi konotatkę wszystkich 
spraw, które w dn u następnym wypadnie mu za a ~ ‘ 
iw ć. Raptuiarzyk przedstawia się zazwyczaj okazale, 
jak wąż morski rzucony na listewkę papieru.

Nazajutrz przy kawie porannej odbywa autor* 
zapisków stad a nad niemi. Przyczem wzdycha cięziro 
wąsa szarpie niecierpliwie, zawzięcie surooie się za 
uchem.

—  Chryste Panie, a cóż to będzie?
1 fak łamie sobie głow ę przed pójściem do biura 

i w biurze, ale gdy w południe z urzędu wychodząc, 
znowu wzrok zapuści w konotatkę. lżej mu robi się 
na sercu: z rejestru wypadło już k il:a pozycji, te 
bowiem tylko przedpołudniem załatw ione być mogły.

Gadzina późna —  obiad czeka, żołądek dopo­
mina się o sw oje prawa, przytem w domu źl by- 
widziano spóźnienie. Więc choć w łaśnie najlepsza, 
po. a skoczyć do pana X., który w tej tylko godzinie 
[est do zastania i od k tó r g o  zawisła w łaśnie pewna 
ważna dla p. Karola sprawa — może to się zrobi 
iutro.

Po obiedzie naturalni: chwila wypo<zyr:ku.
Ani się obejrzysz, a tu już wieczór. Jakże ludzi na­
chodzić o tak późnej godzinie ?

Koniec końcem, strapiony p. Kami, przed sne, i 
część spraw zapisanych dnia poprzedniego przenosi 
do konotatki na dz eń następny, a część skreśla jak < 
przepadłe, nowe dopisuje i nazajutrz ,d a  capu" 
samo!
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J @ w @ r z f  n a  d l a  P o l s k i  i
iPcsIedzenis Tow i zys wa Tatrzańskiego. —  PJsfei Spisz 
bez drzewa i pastwisk, —  Czeskie argumenty. —  Pei- 

ska potrzebuje Jaworzyny.
(na). Celem o p o w ie d z e n ia  się za przy łącze-] Jaw o rzy n a  fest nam potrzebna także 

niem do Polski spornego rerenu Jaw o rzy n y  naj ze w zględu na komunikacie,
Spiszu, zw ołało  w czoraj T o w arzy stw o  T atrzań -,
sk-ie do s$ń  Towarzys-rwa G ospodarskiego przy i srai-ovv bowiem jedyne przejście i połączenie z  
ul. K opernika 20 zebranie, na któretn , po zagaje- " 'jększem i arterjann. koiejowem i w obrębie Pol- 
niu przez p. K ordysa, prof. dr. Cbybiński przed-i a ,L'żąc przy gościńcu y O k o p an eg o , posiada

' w szelkie w arunki, aby  kiedyś w  niej pow stała  
stacja klim atyczna o europejskieut znaczeniu.

C /ec iiy  bow iem w  obrębie sw ego kraju  ma- 
Ilustru jąc w y k ład  sw ój pięknemi przeż.ro-i c ierzystego  posiadają aż nadto letnisk i uzdro 

czarni, referen t w skazał, że z  tym  uroczym  za-l w isk o ustalonej sław ie. U zdrow isko klim aty­
ką tkiem  gór, k tó ry  od niepam iętnych czasów  by ł czne, założone w  Jaw orzyn ie , odciążyłoby Za­
polskim. łączą nas, oprócz praw- historycznych,, kopane i m iałoby piękne w arunk i rozw oju, 
także w zględy natu ry  ekonom icznej i geografi-j
C2nc]- j N astępnie zbijał m ów ca argum enty  czeskie.

Grniny, połączone obecnie z Polską, jak! Jaw  wrzyna nie jest Czechom  potrzebna ani ze
C zarnagóra, Rzepiska, Ju rgów  z  daw ien daw na; w zględów  esotionncznych, ani stra teg icznych , — 
w ypasały  sw e bydkt *•;. 'na i ach Jaw orzyńskich , f sd y z  prostopadłe ściany odgraniczające ją  od 
stam tąd też b ra ły  swój budulec i drzew o o ra ło -  Czech nie dadzą się siorsow ać, p rzy tetn  dominują 
w c. Obecnie gminy re zos-.aly odcieic oJ sw ycit ■ -!IJ *’• !<l w yższe szczyty , po strom e czeskiej leżą- 
pastw isk  i* od Sasów i w p ro ś ' j c -‘- c0 do komunikacji. 1<> Jaw o rzy n a  jest ze

strony czechosłow aakiei nieurai niedostępna. Nie 
pozbaw ione m ożnoś •: życia. ] łączy też Czechów  z tym  zakątkiem  żaden sen ty -

Kto był na Spiszu, mógł w idzieć w szędzie ' i o a c y  p r z y w i ta n i  są do T a tr. k tóre
spalone ogrodzeniu, rozebrane przybudów ki, »ht-

Stawił stan tak tyczny  tej sp raw y i uzasadni! 

żądania polskie.

żące dawniej juko chlew y
sami w łaściciele, nie m ajrc  o rc łK  ro-.Uerali 
aby mieć przy czcru ugotow ać niw c i ogrzr.c 

t.-!ÓW!,etr źródłem

zawsze n azyw ały  się poiskienń. choć obecnie w 
s ! obrębie Polski leży prawie I /?0 ich część, a i po 

; przyznam !-n nam Jaw o rzy n y  będą C zesi posiadali 
. k i e r z e  .14 gór tatrzańskich. Już podczas sporu o

się -w zimie, ron tow a?  ż; 
dochodu tyci- ludzi jest chów ry d la , przeto

odcięcie ich od pastw isk

/Morskie O ko w  roku 1902 prof. dr. B alzer dom a- 
j gał sie dla ó w c z e s"?  Galicji, a w ięc obecnej Pol­

k i Jaw orzyny .
W  dyskusji, w której zabierali głos prof. An-

Wieczór autorski.
(b) Stefan Grabiński, którego typ autorski ma, 

tyle rysów intrygujących przemówi? do publiczności 
lwowskiej przed kilku dniami żywetn sf-wem na wie­
czerze poświęconym jego muzie ptzez Związek zawo­
dowych literatów polskich.

Twórczość Grabińskiego weszła na estradę wpro 
wadzona konfe encją preze-a tejfl Związku Józefa Je- 
diicza. To nie by! komplement, zbyteczny zresztą 
w tym wypadku, jeno rzeczowy rozbiór doty:hczasoJ 
wej działalności naszego autora, oparty na tie i tera- 
tury europ j-.kie;.

Grab ński lapeln ł wieczór dwoma nowełam1, .od­
czytał je p. Barwiński. 3 t  o odczyt b ył/b y  nUwątpli- 
w e zyska’y, gdyby sani autor wziął na siebie trud 
tecytacji i osobście rzecz swą interpretował, choćby 
naw tt gorzej czy a'ąc.

„PciarowiskV‘ i „Guebrowie* (tytuły dwu no­
wel rn wieczorze odczyta ych) snują wątek ze źródła 
problemów, które od początku kuszą Grab'fisie ego 
swą taiem iczością. i w któ yeh dotąd nie spus cza 
z oka. Są to jakby z ukryć a wymuzając’• s:ę z:awy 
podświadomości — odęto y sil nurtujących di ic r>a:- 
taj Kjszej głębi przeznacz ń, gdzie inne rządzą prawa 
nźli tła p" wierzchni istn enia. A r rawa te, przed a t i- 
szy s>f przez skorupę zdarz ń. życiowych, ujmują ster 
•v ręce 'i  prowadzą tam, kędy chcą one a n ;e sto­
sunki realn-’.

El istyczność fairarii twórczej wys‘awiona iest 
v takich utwora :n na wielką wytizymatosci.
Struna to delikatna. Przeciągnięta pęka, dysonansem 
przokrym cbiąc znęć o tern, Ale Grabiński, jak dotąd, 
niebezpieczeństwu temu zręczn euchodzi. Także w ,Fo- 
iarowis u “ i „GwebracV zapanow ł nad nem . czego 
naj e is?y dowód w silitem wr..źeniu, jakie prelekcja 
sprawiła

TELEGRAMY.
,   F a ó p i p s  do s t e i e t e p f c i

m uszą oni odczuw ać jako wielką k rzyw dę, z.w ła-. u  •'l-  U!- 1 aw sukow ^., o raz  d ,. ■LongcJuimps • ■ • V  ‘  i  P*. L . V i . . /
szcza, że i inne spo-.oby zarobkow ania, jak w skazyw ano  na to. ze należy  w y w rzeć  nacisk na f j ] ] f O T  H O k l O H  S O M  1 W .  DSnlSKlI 
zw ózka drzew a, roboty w ktsccb dóbr liohen- ^ ni- a!*  »«■* racyif-ikowo? um ow y czesko-polskiei. * *
lohego zosta ły  im odjęte, po odcięciu ich od Ja ­
w orzyny . Nic dziwnego, że z tej p rzyczyny  na­
w et przyszło  do -

s ta rć  granicznych,

a obecnie, aby  takim  starciom  zapnbiedz, Rząd] Nie ma m ow y U 
polski musi tam  u trzy rr"w ,ać  kilkuset żo łn ie r-y j za w szystk ich  
dla ochrony posterunków  czeskich (I). j

zan/m spraw a Jaw o rzy n y , nie zostanie pom yślnie 
dla nas załatw iona.

Pod roszono też  potrzebę in tensyw niejszego i 
przychylniejszego zajęcia się tą  sp raw ą  ze sti oiiy 

| sfer rządv5wych i naszego poselstw a w  P radze.
z Jaw o rzy n y  — to by ła  dewi- 
• mówców'.

Wieczór recytatorski 
Kazimiery Rychterówny.

K azim iera R yehterów na — zapow iada afisz, 
a echo dorzuca: znakom ita recy ta to rka.

Imię jej, k tóre  odrazu oparło  się silnie o p raw ­
dziwy talent i doskonale w arunki zew nętrzne, nie 
porrzeJbowało powoli, szczebel po szcżJm u, piąć 
się ku w yżynom  sław y . Z abłysło  w  momencie po­
jawienia się tej a rty stk i i o toczyło ją aureola, nie­
zwykłości.

D arzono R ych terów nę kw iatam i i komplimen- 
lami. Kwiatom nigdy nie brak  uroku, przez nie 
czystym  blaskiem przebija uwielbienie — konpli- 
merrtu jednaik naw et najbardziej zasłużone m ogą 
być bezw iednie szkodSiwe.

R yehterów na potrafi każdy  utw ór, czy to 
Prozę, czy poezję zilustrow ać przećew szystk iem  
niezwykle efektow nie. U żyw a do tego ceiu bajecz­
nych środków  głosow ych i m imicznych. Tajem ni­
cę olśnienia słuchaczy posiadła w  zupełności: 
sztuka w y w o ływ an ia  różnorodnych nastrojów  
sta ła  się dla niej w p ro st igraszką.

O  tern przekonać mógł także w czorajszy  
tHećzór. Już sam o ułożenie program u w sk azy w a­
ło na silne podkreślanie kon trastów  i czerpanie z 
Najrozmaitszych m yśli i nastrojów'.

,P o w ró t panicza" m alow ała R yehterów na 
świeżerni barw am i pogody, zarysow ując, bardzo 
^ r a ź n i e  kon tu ry  litew skiego obrazka. Fragm ent 

.Króla Ducha" brzm iał silnie i po męsku.
Także z n iezw ykłą  m ocą w ypow iedziany by ł 

!)rzepiękny ustęp z „Prom ethidiona" N orw ida. Na- 
'brniast słodycz przepoiła ..Anielę" (z ..Beniow­
skiego"), a sentym ent w idniał z każdej lite ry  „Li- 
s;u do M. Trem bickiej" N orw ida

Popisem  jednakow oż była  cześć II. Tu R ych- 
ic rćw na  poproś tu roztańczyła  się na w eselu J a ­
gusi z B aryuą (,.Chłopi" R eym onta). S łychać było 
z życiem  wybijany tak m azura, oberka, dźw ięczał 

j k rakow iak, pełno było  gw aru  i tupotu. Znakomi- 
I eic Pod w zględem  dźw iękow ym  oddana recy tacja 

czy jednak v/ tym  ręku przeróżnych s tru n  nie 
brakło  jednej: s truny  szczerości?

„Salom e" mimo mgły poezji w jaką ją spow ił 
K asprow icz i w  jaką ją stro iła R yehterów na t r a ­
k tow ana w ybitnie po ak torsku  z dużą dozą rea ­
lizmu, p łonęła tęsknotą i żądzą.

B arw ną opraw ę ozdobioną pom ysłow ym i e- 
fdetam i o trzym ała  „Bajka" Staffa. P o  niej zjaw ił 
się „C zarny  hrabia" W ierzyńskiego i tegoż au to ra  
bardzo  ciekaw y w iersz: „Grzmi".

N ieprześcignioną okazuje się R yeh terów na — 
jako recy ta to rka  poezji najnow szej. Tu naw et 
najjaskraw sze użycie sztucznych efektów  nie ra ­
zi, przeciw nie jest naw et bardzo w skazane. T o  też 
„E xpres<! Lesm ana by ł w yczarow anem  widzeniem  
Pędzącego pociągu. Złudzenie słuchow e bajeczne 
— pośpiech i zw alnianie akcentow ane tak  sprytnie, 
że n. p. każda stacja by ła  na parę  sekund przed 
tem prze zsłuchaczy  w yczuta .

R w drterów na pow inna jednak nie zapom inać 
o sam okontroli; a jeśli czasem  przychw yci sam a 
siebie na rozstajnych  drogach, z k tó rych  jednej na 
imię: efekt, druga zaś nazyw a się szczerość — 
niech nie w aha się; decyzja musi nastąp ić  na tych ­
miast. Nie w ątpim y, że inteligentna a rty s tk a  nie 
pomyli się co do w yboru.

A. Tram,

Warszawa. Na wtnorajs cm posiedzeniu Sejmu 
przystąpiono do wniosku nagłego Z. L. M. O f)Q-
c s g d jc /e  d odpowiedział ości byłe o Ministra 
>*0)r>lSiwa B łrd  a. ko sł Staniszkis oświadcz' ł, ic 
Naj wyż; za Izba kontroli Państwa przepiow;;dziia do- 
hotiztnia i stwierdziła, że szereg czynów byłego 

Ministra nie stał na wyer kości jego zatian a i ża 
jogo postępowanie nic było zgodne z interesami
p rń stW 4. Wniosek zrn er,‘?. do pociągnięcia byłego 
Ministra do odpowiedz ciności sądowej.

Pose! R taj oświadczył, że t i  ornicfwo ruowcy 
spowodowało ustąpienie posła Bardla i ztcźerls 
mandatu i z w iesiło jego prawa jako rzLnka 
stronnictwa, v i  do czi su w y:aśn eni^ sprawy.

Nagłość wniosku uchwalono, a wnlo ek ode­
słano do komisji pr wniczej.

Nastę ne posiedzenie Sejmu odbędzie się we 
wtorek o god/inie 4 po po'edi;iu. Ostatn m pun! tein 
porządku dziennego będzie wniosek n g y  0 pocią-
cjnięc e do odpooisdziainości bytego Ministra skar­
bu Grabskiego.

U. Z. A

Giełd l
Dzisiaj notowano- 

JJolary: 3 250.
Marki niemieckie: 18.

zawiadamia, że rrzystępu e do otwierania dz elnicow- c 
sMepów spożywczych cia pr cenników pańs wmweii 

i kemu alnych 
Perw sze dwa sklepy a to przy:
u l .  Ł y c z a k o w s k i e j  1. S ®  t  

t a l .  D u i ę t t i a u k i  1. 3  ( r d |  u l .  B e «  
m anow iczn)

bądą otwarte dnia 
6. Grudnia 1921 r.

Wszyscy pracowni y państwowi i komunnlnl mota 
także zaopa rywać się w towary sp żyweze w ^klepacż- 
kensumu piofeso. skiego „DOiTATEK“, znajdujących s > 

przy:
ul. P o d w a le  1 3 .  
ul. M oerernika I. 11. 
ul. B a jk i 1. 9  f 

n 1. Bsilore^ro I. 3  (Sąd karny)
Sklepy wszystkie otwarte są od 9—1 i 4—7 pej> 

Przy zakupywaniu towarów należy okazać leg; ty me-- ■
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i t e w o ś e  I O c iś  |M> r a x  p ia r w o s y  {

K s i ę ż n a  W o r o n c o w
dramat w S aktach na *1" iyc-ia rosyjskiego z E L L F #  1  ! C H T E 8.

Bach f tu i tu r a l s y  w Bródnie.
Wystawa z a b ^ k ó w .  — Pismo. —* £ e a i r  miejski — B ib l jo ieka  

- ■ - miejska.
Grodno, w  listopadzie. . kró lew szczyzn na Litwie i Rusi, wiele % nich pi- 

W ystaw a zabytków ' miasta Grodna, o raz *es* w ^u. białoruskim . >0 cennie j-
K resów  W schodnich (przew ażnie W i(eń$zcr.vzna i
G rodzienszczyzna) w gmachu starostw a gro­
dzieńskiego zajmuje około 10-ciit dużych pokoi, 
zapełnionych cennym i zbiorami, stanow iącym i 
częściow o w łasność m iasta, częściow o p ry w atn ą  
(p. Jodkow skiego. Niemcewicza i innych).

W ystaw a została zorganizow ana p rzez zna­
nego archeologa p. Jodkow skiego pnzy udziale

szych należą nadania Bony. oraz W ładysław a IV. 
7, tytułu cara m oskiewskiego.

Pokaźny zbiór starych  sztychów , w śród  nich 
10 tomów7 M usee Ptorentine iu folio, zaw ierają- 
cych reprodukcje obrazów  muzeów.’ florenckich 
rzadkiej piękności, w ydanych w r. 1730 we Flo­
rencji.

Dział książkow y

ścfriszki w mundwrze generała  dywizji z O rłem  
■Białym i V irtuti Militari. P o rtre ty  rodow e Niemce­
w iczów  z XVI!! stulecia. P o rtre t do kolan Augu­
sta III w  zbroi. P o rtre t ma.rsz.aJka grodzieńskiego 
Laohnickiego pendzla Lampiego. Na w y staw ie  znai- 
dują się zbiory archeologiczne p. Jodkow skiego,’ 
przew ażnie wykopalisk z epoki kamiennej. trochę 
bronzow ycb pierścieni i naszyjników . Z apocsąt- • 
kow ane też są przez p. Jodkow skiego zbiory etno­
graficzne. W ystaw a posiada soecjałny dział ,.Sła- 
•re Grodno", zaw ierający  w y ro b y  fabryk  Tyze.i- 
ba-uzowsfcich, zdjęcia, szkice i akw arele  z zaby t­
ków  arch itek tu ry  starego  G rodna i plany oraz re­
konstrukcje starego  m iasta. W szystko  to są p ra­
ce i zbiory-’ n .Jodkowskiego.

Imponująco -przedstawiają się też naeobjjts 
w ystaw ą zM oty p ry w atn e  p. Jodkow skiego, zaw ie­
rające m ateria ły  na-izupehuej 'w ystarczające do 
stw orzenia dzieła pom nikow ego o dziejach kultu- ‘ 
ry L itw y i Rusi.

W ydatnie w spom aga p. Jotfkowsk! pismo miej­
scow e, „Echo G rodzieńskie", zasilając je a rty k u ła ­
mi h istorycznym i sw ego pióra. W  lutym, marcu i

. . J kw ietom  drukow ana była  w tem piśmie m onogra.
,isi ony pi ze ważnie p rzez ^  p Jodkow skiego o pow staniu 1363 r. w  G-ro-

s r ty s ty -n u la rz a  W anatow skiego i inżyniera Wil-- wouoteKę oominiKansną. zaw iera przeszło  3.000. d ^ s z c z y ź ™ .  w  którei bodaj pora-/, p ierw szy  zu-
konsk i ego. Pod w zględem  jakości, ilości i różno-j lo,mo' v '. z n,c1* kilka praw dziw ych białych kru-; żvtkow ałie hv}v „ rzez  przedstaw iciela nauki r>ol-
ro d /aśc i eksponatów  przedstaw ia sie okazale.! kow * nieznanych b m k . o w i i  E streicherow i. P a r ę - ’ ^  . aPcllhva łałm} kancelarii gubernato ra  gro-

set tom ów  z prywatne* oibljoteki S tan isław a Au-j‘ dzienskiego.Z w raca ttw agę umiejętne ugrupow anie ekspona-
także św ietna konserw acja zaby tków , w- Kusta, pozostaw ionym i p rzez niego D om inika- r\\yAxx miejski pod kśerunkiem byłego dyrek-

s* v* L - i  c Am/  ć n -■ n  r% *1 OlTł DT"i£CCl \ ? i ' /. k f  3.H1. W  l5iftld1VC.1l , > ■* n • . i    t i  .szczególności s tarych  rękopisów , św iadcząca o 
wielkie i znajomości rzeczy  p. Jodkow skiego.

Eksponatów  jest kilkanaście tysięcy. Najbo­
gatszym  jest dział s ta rych  rękopisów , oraz dru­
ków . W iększość ich po raz p ierw szy  ujrzała 
światło dzienne, -dongi bowiem przechow yw ana 
była zazdrośnie ..im-b okiem badaczy i społe­
czeństw a w głębi arch iw ów  rosyjskich. Do takich 
należał dział powstań: kościuszkow skiego, listo-
pudowego i styczniowego. Z w raca uw agę druko­
wana złotem! lite rami kirylica po b iałoruska Zło­
ta gramota. zary tu low ana: „Złota G ram ota T ym ­
czasow a Nar odr a S ta rsz y n a '. zaw ierająca śli­
czny tekst, rozpoczynający się od s łó w : „Riadom 
z Polszeju i Litwoju podniaw szyś p ro tiw  Mo- 
skow śkoho panow ańja, cztob dobut* w icznu swo- 
bodu i szczasływ u dołu naszej m yłoj kraini“... U 
dołu pieczęć T ym czasow ego Rządu Narodowego. 
Jest tu  depesza 12 (24) I. 1S63 o god®. 12 m, 25 
z W ilna do G rodna -wyprawiona: „biegłym  sza- 
gom czerezderżaw nych storożej“ — o w ybuchu 
pow stania styczniow ego. Są ak ta Sejmu grodzień­
skiego. djarjusz pow stania kościuszkowskiego. 
Uderza sw ą liczebnością zbiór dyplom atów , prze­
w ażnie Jagiellonów’. S ą to przew ażnie  nadania

nom przed w yjazdem  z kraju w pięknych opra-j to ra  t ^  w  Mińsku s ła ra  sie zadow olić w ypra­
w ach z herbam i Pom m ow skich. insygniami pań- ja r tó n w w ,,ne, publiczności, dając dzieła k lasy - 
”  CVJ ^ V- * inicjałami. |cz.ne (..Dziady", ..W esele*) naprzem ian z operstka-

W śród książek .aktualność4* z XVII. stulecia; m i i farsam i 
„O kulary  na rozchody w Koronie y  z Korony,! W ystępują często artyści teatrów ' w arszaw - 
przez k tóre iako w  zw icrciedlc każdy zobaczyć! skich.
może w łasne p rzyczyny  drogości y podniesienia 
pieniędzy, niemniej fortele y  nieznośne zyski, 
zdzierstw a, łupiestw a kupieckie”, K raków  Jft24.

K m naczenie C ycerona z niezmiernie cieka­
wym i przypisam i, drukow ane w Wilnie 1583 r. u 
pana Karcmia z W ieliczki, w ydanie londyńskie! luki. zakupiono . 
„M arii" M alczewskiego, „Punkta m iastu kiejdań-* sklej. Bibliotek*

Biblioteka miejska posiada przeszło 39.000 to­
mów, n iestety  dzieł przew ażnie rosyjskich, po­

chodzących z biblioteki gimnazjum rosyjskiego. 
O czyw iście dobór dzieł niekoniecznie odpowiada 
w ym aganiom  czytelnika polskiego. Aby uzupełnić 

:ż‘‘ ISO torn''!"r be le trystyk i pol­
nie posiada czytelni, książki są

ikiemii od J. C. X. Jegom ości Pana W ojew ody 
W ileńskiego, H etm ana polnego W . X. L. postano­
wione y  podane roku Pańskiego M. D. C. L. III”.

Jest specjalny zbiór druków' Ty zen hanzo w- 
skioh, um ieszczony oddzielnie w raz  z innemi w y ­
tw oram i fabryk grodz, (stakło. porcelana, pasy). Na 
w ystaw ie  znajduje się też zbiór num izm atyczny P. 
Jodkow skiego zaw ierający  tu w y ją tkow o  dobrze za 
chow ane m onety piastow skie XII wieku., szelągi 
gdańskie XV w ieku, o raz  asy g n a ty  Rządu N arodo­
w ego 1794 r. K sięstw a W arszaw skiego.

W  dziale p o rtre tow ym : nieznany po rtre t Ko-

w ypożyczane do domów.
Aleksander Bogórski.

Za tę rubrykę Rjedakca nie bierze, odybwiedzifllności.

6uy de Chantenleurn. 97.i

W  PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

(V\ar]a z  Dzieduszyckich Komorowska. 
(Ciąg dalscy)

P an Pata in , w raca jący  do hangaru, bardzo 
*a«iep(jk.ojony, wrdzia-ł kib odgadł ten  jej ruch.

— A w ięc  — r-ze-kl -- zgoda za pan/rwa,la po­
m iędzy wam i, na szczęście !

— Tak, zaw arliśm y umowę... W obec tego, że 
pan Vłguo! iest chory . Wilhelm mnie zabiera ze 
sobą zam iast niego !....

— Jak  to, panią?
P rzerażo n y  zw rócił się pan Patain. do Wil­

helm a, k tó ry  się trochę nerw ow o uśm iechnął i 
g łow ą kiw nął w  mjlczerjtu.

Na to zalało uczucie zdziwienia ca łą  fizjono­
mię pana P ata in  i to zdziwienie podobne do osłu- 
pfeuia i tak śm ieszne, żc m ały W gnoi zagryzał 
osta, by pozostać poważnym.. Arny zaś roześm iała 
się otw arcie.

~  Ach ! tego zaw iele 1 —■ k rzyknął pan P a- 
tarm, gdy tylko odzyskał tnożmość m ówienia •— 
O to człowiek, k tóry  nie chce zabrać mnie, taki, 
co odrzuca w i-y s tk ;ch. co mu się o fe ro w u ją  jako 
pasażorew ie i to tak stanow czo, że się zacząłem  
zastana’.-viać nad tern. czy też nie lęka się on mo­
że jakiejś kaastrofy ... i co potem , nagle, decyduje 
tale zabrać «; sobą małe kobieciątko i  z taką nad- 
niiar prostotą, jak gdyby  chodziło o przejechanie 
że jakiejś katastrofy i co potem nagle decyduje.

oto Kerieau śm iało może powiedzieć o sobie, że  
drugiego podobnego jeenu dziw aka nie ma zaiste 
n a  św ied e  ł

V III
Słońce w schodzdo różow e, lechrcimemi po* 

Icryte obłokami. Pogoda zapow iadała się nienaj- 
gorzej. M ożna się b y ło  w praw dzie obaw iać trochę 
m gły, lecz za to nie bętfeśe •wiatru... a  to  najw aż­
niejsze. P ta k  oczekiw ał na łące Mśramar, obsrter- 
nej i pustej.. M ałą sw ą rączką dotykaiła się Amy 
białego sk rzyd ła , jak gdyby jc pieściła... G aw ę­
dziła swobodnie z  panem P ata in  : z  m ałym  Ali-giiol, 
lecz •przypcmwiawszy sobie coś nagle za-wołała 
Keirjeau, k tó ry  daw ał ostatnie rozkazy nieohanrko- 
wi Gapelude.

— W ilhelmie n iepraw daż, że się spuścim y w 
San P ię tro  cFOreini i że tam .nas będzie oczeki­
w ać au to? Ale dokąd zdążym y stam tąd  w obec te­
go, że nam  pan Patain  pozw ala .umknąć z Ajaccio 
i usunąć się od łiataśliw ego zachw ytu  tłum u?

— Do C orte ,sądzę, m alutka i do Bastie...
— Doskonale 1
Spoglądnęła na paiu-t Patain.
  Chciałam  to w iedzieć ze w ^ lę d n  na sw oje

rzeczy - bo w  przeciw nym  razie nie m ogłabym  
n aw et w łożyć  innej sukni— a tak polecę W aw ­
rzyńcow i, by w ypraw ił kuferek mój do Basiia.

P atain  w ydał okrzyk zachw ytu.
■ Słuchaj, co ona mówi, Kerjeau... To kobie- 

ciątko jest v/prost naćbr-wyczajne ! Jestem  przeko­
nany, że drugiej takiej, jak ona, niema n a  świiede 
zapraw dę !

Czul się w praw dzie w Obowiązku w ypow ie­
dzieć także i j>arę rozsądnych  uw ag w dbec  dziw ­

p o lsk i bm m  KummMY
o g ł a s z a ,

t  ; reaktywował sw oje z?.'tępstw o w Jarnsfawi •, 
pow!erzaj'-.c je 12048

K S SIE  R S Z C Z E O N C Ś C I m ś ^ s t a in r o s ł iw ia  >?

nie ryzykow nego  zachow ania się podw ładnego mu 
inżyniera, lecz uczynił to tylko dla fonmy, gdyż 
bujna jego wyoi>raźnia unosiła go w św iat bajek’. 
TwaTz jego prom ieniała nadzieją p rzyszłych  try ­
um fów  m otoru Patain... Pełen  by ł najszczytw ej- 
szej ufności, pełen zachw ytu  i całkow icie odu­
rzony .

K erjeau pogrąży! srę ponownie w  naradę z 
Capelude... lecz ta tirwała tym razem  niedługo, 
w ięc zhiiżyl sie wtręt do Amy.

— Czy jesteś gotow a, droga m alutka?
•rowo... i żaden ślad chociażby n aw et w zruszenia 
rowo.. i żaden  ślad cliodiażby naw et w zruszenie 
nic odbinjał sic iu  męskiej jego tw a rz y , okolonej 
czarną  tryko tow ą czapka, w której podobnym ‘b y ł’ 
do średnioiwiecznjego rycerza w  misiurce ze  s ta ­
low ych oczek.

— (to tow am , — odjm w iedziała m ała Amy.
W ziął ją na ręce, by ją wyrfieść na dobrze 

um ocow aną i zabezpieczoną ław eczkę, k tó ra  w  
lekkiej i silnej konstrukcji monoplanu P atam  p rze­
znaczoną by ła  dla pasażera , a umieszczoną była 
przed krzesłem  pilota... Nie przem ów ił do itiej anó, 
jednego słow a., tylko trzy m a ł ją przez Chwilę sil­
nie p rzyciśn iętą  do sw ojej piersi... Potem  posadzi! 
ją ostrożnie, otulił swojem  fu trem ,, zapiął rzemien­
ny pas. m ający ją trzym ać, o raz  nzem yki ściska­
jące wokoło niej sukienkę. Skrzyżowała małe swe 
nóżki na pijdiłodze.

(Ciąg dalszy nastąpi).



GAZETA LWOWSKA, z dnia 4. grudnia m ?

[ E O Y itfA  W
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' podstawie tego pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 
* 13. grudnia 1921 godz. 9 rano w tu t  Sadzie biuro Nr. 
' 13. Celem strzeżenia Praw pozwanego ustanawia się 
p. Dra J. Sobelsohna adw. w Gwoźdżcu kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwanego• w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo,

T. IV. M l2L4. WMrt.4e:!is pi-sicpow.mil. cdem  u- 
<snania za zmarłego. Jasi Kosmati > z H erszyc. powoła- 
by w.  r. 1914 (i * slożoj. wojsko*., ej przy 33 p. o m . kra i. 
*oslal w ysiany naprzód r.a front rosyjski, r,u;;i..;i|iie 

r. 1913 na kok i wfcjski, gdzie w edlug zeznań świad­
ka Mateuszu Koguta w październiku 19i5 r. w czasie 
"'alki miał zginać. Gdy zatem przyjąć należy, ze za­
chodzi ustawowe domniemanie z par. 3-1. przeto wdra­
ża ' się na prośbę Tekli Kosmanów ej postępowanie ce- 
■trn uznania za zmarłego. W y jaje się przeto ogólne 
Wezwanie, aby udzielono Sadowi lub kuratorowi Panu 
Dr. Tadeuszowi Fellnerowi adw. w Tarnowie, którego 

• Ustanawia się zarazem obrońcą węzła małżeńskiego 
Wiadomości o powyż wymienionym. Jana Kesmnna 

,#*zywa sie, aiiy przed nizei wymienionym Sądem sta- 
wii się lub w inny sposób uwiadomi! o swem  życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15. maja 1932 
fozsrzygtiie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oduzial IV- 
Tarnów dnia 31. sierpnia 1531. Dy?-,' 1—3
T. 235'21. Jan Hajducki syn Jul;Oba. urodzony w 

Bcrernianach 5. grudnia 1891, przyłączył sir przy co­
fania sie arrnji austriacko-węgierskiej w tecie ś91 o dr 
.tej arrnji i od tego .czasu wszelki ślad za nim zaginał. 
Gdy z.-.‘cm można przyjąć, Że zaistnieją warunki ustu- 
' w ow ego domniemania śmierci w rnyśi ustaw y z 31. 
marca 1918 Nr. 128 Ozpp. zarzadza sie na wniosę;
'Lesia Hajduckiego postępowanie celem uznania w /rnie- 
•uionei 'osoby za zmarłą, a zarazem ogiasza sie w e­
zwanie. a /eb y  udzielono wiadomości o zagmionvr.t 
Sądowi; albo Dr. W idrakowi w Czorlkowie. którego 
Ustanawia się kuratorem nieobecnego: Jana Hajduckie­
go w zyw a się. aby stawił sie przed podpisanym Sa­
dem lub w inny sposób dal zna; o sobie. Po di*:;= 1. 

•niaja 1922 sad na ponowny wniosek orzeknie ostatecz­
nie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV,
Czortków dnia '28. października łOćL 119(59 1—3 
T. 273/21/1. Maria Rodziewicz, córka Pawła i Pa- 

raski, urodzona w Kolędzianach 5. stycznia IPOt. w yje- 
eliała względnie zabrana z.ostała w rcito (517 przez, co­
fające się woiska rosyjskie za Zbrucz i od tego czasu 
wszelki ślad za nia zaginął. Ody zatem przyjąć pale­
ty , że zachodzi ustaw ow e domniemanie z ustawy z 
31. marca 1918 Nr. 128 Dzpp.. zarzadza sie na prośbę 
Franciszka Rodziewicza postępowanie celem uznania 
za zmarła zaginiona. Wydaje się w ezw anie, aby. udzie­
lono Sadowi ;dbvTJn. Rohnow w Czortkowie wiadom >- 
ści o zagininneit-JmSr^i R odziewicz w zyw a 4Ę. abv t 
stawiła, się ąrrzed Sadem lub w inny sposób dal, znąć 
o sroie. P o dniu 1, czerw ca 1922 Sąd na ponow ny! 
Wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Cżnrtków dnia 26. lutego 1921. 12035 1—2

P I  45 N) Ir . -i
Firm. 1221/21. C. V. 79. Wpis do rejestru handlo­

w ego firmy s półkowej. Do roiestru Oddział G. wcią-

i Jl,.8- *  *  —  *  KSS i  eSSSm S S P .t tS it tS A  Łpeijttmiocnika nic zamianuje.
Sad pow iatow y, Oddział I 

Gwczdziec dnia 30. października 192! 12037
oi.;;ł. Przedmiot przedsiębiorstwa: hui łow ny. import I 
sprzedaż towarów tekstylnych. W ykluczone z przed- 

, Fv . . .  , ,  ... . ... u hJioiu przedsiębiorstwa maią być towary sukienne
L. li. I rzęctw MaiJcusow i \ uch- ; (Tuchw'aren) natomiast dopiiLZCZidiio S4 materie na

iKr>.-v/i i ..Turkusowi Z w assow i z Błażowej, których £lUj£I!je damskie (Kleidcrstofw) i chustki wełniane. For- 
, ™lei*tL' t>9D.vtu nic jest zumiem, wnle-nony/n został no 1I1a Spd{ki- Spółka z ogr. odpowiedzialnością w myśl 
, Sąau pow iatow ego w Tyczynie przez W ła d y s la f a j „staw y z e/3 1906 1. 58 Dznpp. kontrakt spółki z daty 

Hegcbergera z Błażowej pozew o 1620 Mkp. Na pod- ;frak ów  22/8 1921 L. r. i 1.598. Kapitał zakładowy: 
va w .c  po/, w u w yznaczono rozp -iw ę na 9. g niania CCP.OOO Mkp. wpłacony gotówką w całości. Zawiadow- 
19_1. gou. . 9 rano w tut. Sądzie biuro Nr 3. Celem ' cy; Adolf Eder, kupiec w Krakowie pi. Dominikański 2, 
sirzezem a praw niewiadomych z miejsca pobytu usta- j'Mojżesz Polier. kupiec w Krakowie ul. Wrzesiński! 6. 
nawiu się p. Dra Saizmana adw. w i yczynie Kura* , j )0 zastępstw a spółki uprawnieni su: łącznie obaj za­
torem, tenże kurator zastępow ać będzie ku randów na wiadowcyi Podpis firmy: pild brzmieniem firmy umle-
ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni w Sądzie 
się r.ic zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd pow iatow y, Oddział II.
Tyczyn dnia 14. września 1921. 1201,1
C. VI. 317/21/1. Edykt. Przeciw  Franciszce z Ma­

ternów Bieda z Lubeni, której miejsce pobytu nie jest 
znanem, wniesionym został do Sadu pow iatow ego w 
Tyczynie przez Jana Pietrzyka z Lubeni pozew o w y ­
staranie się o dokument zdolny do intabulacM. Na pod-

szczą łącznic obaj zaw iadow cy swoje podpisy. Dzień 
wpisu: 2. listopada 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddżiał II. 
Kraków dnia 14. października 192!. 11845
Finn. 1310/21. C. Hf 90 W ykreślenie firmy. Z re­

jestru Oddział C wykreślono: Siedziba i brzmienie 
firmy: Dom Przem ysłow y Gródek spółka z rgiam czoną  
odpowiedzialnością, w Krakowie ui. Studencka ). 1. 
Przedmiot przedsiębiorstwa* Zaknpno realności Iwh.

stawie pozwu wyznaczano rozprawę na 9. grudnia 3§2 ks. gr. gtn. kat. Kraków Dz. I. Śródmieście obję 
'-■-l o goetz. 9 rur,o w tut. są« *«» Nr. biura 3. Celent j tcj oraz wybudowanie ,la realności tej dotnu czvnszo- 
strzeżenia praw nic wiadomej z miejsca pobytu Frań- wej?0 dls »ce |ów handlowych i przem ysłowych jak ró- 
f. iSi.ee z iu.tlenioV/ o ł u a  usir.-iawti się p. Dra ...alz- . Vvn!eż nabycie lub wybudowanie innych podobnych cb- 
mana adw. v  l y ^ . f e  ktr.uorem , tenże kurator za* Jekt6w< W ykreślenie firmy na zasadzie par. 96 ust. z
stepować będzie knrastdltę na jej koszt i niebezpie­
czeństw o dopóki emu w Sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y. Oddział VI.
Tyczyn dnia 2. września 192!. 12U32

C. g. XVI. 605/21/1. Edvkt. Strona powodowa Anna 
W ołosz w Krządcę wniosła skargę przeciw stronie po­
zwanej Andrzejowi Tłustemu o 20 dolarów amer. Au­
diencja do ustnej rozprawy została wyznaczona na 16. ba i brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczkowe w Kra- 
grudnia 1921 godz. 9 przed coł. w  tym sądzie biuro kowie, stow arzyszenie zarejestrowane z nieograniczo- 
,'ir. 16 I. piętro. Ponieważ miejsce pobytu strony po- j ną poręką. Zmiana firmy:' Uchwalą walnego zgroma- 
zwanej jest nieznane, ustanawia się adw. Dr. Czarnka ! dzenia z 19. października 192ł postanowiono rozwią- 
w Rzeszowie kuratorem, który ją będzie zastępow ał zać Stowarzyszeniu i przeprowadzić likwidację. Likwi-

6:3 1906 L. 58 Dzup. wskutek fuzji z firmą „Gródek" 
akcyjna spółka terenowo-budowiana w Krakowie. 
Dzień wpisu: 3. hstopude 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II. 
Kraków dnia 24. października iv2>. 11846
Firm. 1358. Stow , 11. 11. Zmiany i dodatki do wpi­

sanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze 
stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych: Siedzi-

na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sa­
ma sic nic stawi i nie ustanowi pełnomocnika 

Sad okręgow y, Oddrżal XVI.
R zeszów  dnia 25. października 1921.

r .O N K U R S Y .

Prez. 35891. Konkurs. Konkurs na posadę starszego

datorami wybrani: dotychczasow y Dyrektor W łady­
sław Kaczmarski i Marjan Lanc, Dyrektor Tow arzy­
stw a Ubezpieczeń ,.Ves-ta“ w Krakowie, I-.órzy będa 

11979 podpisywali firmę z dodatkiem w „likwidacji", umie­
szczając sw e podpisy. W ierzycieli w zyw a się, by zgło­
sili sw e w ierzytelności. Data woisu: Dzień 31. paź­
dziernika 1921.

Sąd okręj-.owy jako handlowy. Oddział II. 
Kraków dnia 28. października 1921. 11844
Firm. 1280.21. O. V. V. 71. Wpis do rejestru han-

ROZMA§T£ OBWIESZCZEŃ A.

Prezes Sądu Apelacyjnego. 
L w ów  dnia 29. listopada 1921.

C. I. 407/21/1. Fdykt. Przeciw  niewiadomemu z 
łnieisca pobytu W asylowi Kowalowi, którego miejsce 
E>9hytu jest nieznane, wniesiony został do Sądu po­
wiatowego w Niżankowicach przez Jana Kowala z 
Drozdowie pozew o odwołanie darowizny. Na podsta­
wie pozwu wyznaczona została rozprawa na dzień 10. 
Rrudnia 19?1 o godz. 9 rano Nr. Hi. Celem strzeżenia 
b‘aw kuranda ustanawia się kuratorem Dra Głeiubo- 
ckiego adw. w  Niżankowicach, który zastępy wae bę­
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt, dopóki on się 
•dc zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Niżankowice dnia 11. listopada 1921. 11918 1—3
L. 14554. Ogłoszenie. Grzegorz Żmijowski syn Ja- 
j Józefy, urodzony w roku 1901 w Mogilnicy. za­

mieszkały w Kobyłowlokach, zgubił kartę powołania 
[odroczenia od służby wojskowej, wydaną mu przez 
Aomisię poborową w Trembowli. Dokument ten ni- 
^ejszem unieważnia się.

Starosta: Rad. 
Trembowla dnia 23. listopada 1921. 11935 1—3

C. 1. 443/21/3. Edykt. Przeciw  niewiadomemu z 
Miejsca pobytu Iwanowi Matejczuk Petra z Rohycic 
''niesiony został do Sądu pow iatow ego w Gwoźdżcu 
'zez Saw erynę Lanowiuk w dowie po Andriju pozew  

? uznanie w łasności real. obi. whl. 156 gm. Rohynia.
I;i podstawie tego pozwu w yznaczono rozprawę na 
tleń 13. grudnia 1921 godz. 9 rano w tut. Sadzie biu- 

Nr. 13. Celem strzeżenia praw pozwanego u stan a  
się p. Dr. N. Gewurza adw. w Gwcżdżcu kura- 

^lęm. Tenże kurator zastępować będzie pozwanego 
* rze*zonei sprawie na jego kosz! 1 niebezpieczeństwo 
j?Dóki Iwan Matejczuk s. Petra w Sądzie sie nie zglo- | 

- lub pełnomocnika nie zamianuje.
Sąd pow iatow y. Oddział I.

Owoźdzfec dnia 22. października 1921 12036
„ C. I, 685/21/1. Edykt. Przeciw  niewiadomemu z 
jjfeisca pobytu W asylowi Droniukowi s. Onufrego z 
J^°hynt wniesiony został do Sądu powiatowego w 
Dwoi

z ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsię-“’ 
11936! biorstwa: nabywanie i sprzedaż Samochodów osobo­

wych i ciężarowych, komisowa sprzedaż takichże sa­
mochodów oraz pośredniczenie w podobnych transak­
cjach, w reszcie utrzym ywanie składu części składo­
w ych samochodów i sprzedaż tychże. Forma spóiki: 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Kontrakt 
spółki z daty: Kraków dnia 8. października 1921 L .rep. 
3477. Czas trwania spółki nieograniczony. Kapitał za­
kładow y spółki wynosi: 300.000 Mkp. objęty w cało­
ści przez spólników. Zawiadowcą spółki jest Jeche- 
skicl Leib 2-ga im. Baklinger, przem ysłowiec w Kra­
kowie ul. Rabina Meiseisa 1. 30. Firmę spółki podpi­
suje zaw iadow ca w ten sposób, że pod w yciśniętą

A. 177/19/9. Edykt. Sąd pow iatow y w Gwoźdżcu 
ogłasza, te  dnia 17. lutego 1919 zmarł w Sorokach 
Andrij AnniuR s. Iwana pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, w któretn nie ustanowił dziedzica. P o­
nieważ Sąoow i miejsce pobytu W asyla Aariiuka An- 
cirija me jest znanem, przeto w zyw a się go, aby w  
przeciągu jednego roku licząc od dnia ogłoszenia zgło­
sił się w tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co wydrukowaną lub wypisaną nazwą firmy, zaw iadow - 
Jo dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie spadek <ca w ypisze sw e nazwisko. Zawiadomienia spólników 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- i 7- zaproszeniem na Walne zgromadzenie będą dokouy*
cami i z kuratorem W asylem Anniukiem s. Iwana u- 
fctanowionym dla nieobecnego W asyla Anniuka s. 
Andrija,

Sad pow iatow y. Oddział HI.
G woździec dnia 8. grudnia 1920. 11955 1—3

LICYTACJE.

rM

°żdźcu przez niel. Nykołę Gajdejc/uka i Aleksan- 
c Gajdejczuk pozew  o uznanie oicostwa i zapłatę

alfn:«.*-tacylnych oraz kw oty 28135 Mkp. zpn. Na

E. V. 380 i 543/21/6. Edykt licytacyjny. Na żądanie 
Chaima Rcbhahna odbędzie się dnia 23. grudnia 1921 
o godz. 10.30 przed południem w Sądzie niżej w ym ie­
nionym, w biurze Nr. 11 licytacja połów7 realności Iwh. 
169 i 387 gm. Grabówka składających się z połowy 
2 domków drewnianych z placem obszaru 1 ar. 17 m2 
I I  ar. — 22.50 nr przy ul. Lwowskiej. Części te nie­
ruchomości w ystaw ione na licytację są ocenione; po­
łow a realności iwh. 169 gm. Grabówka na 42.300 Mkp. 
zaś połowa realności iwh. 387 gm. Grabówka na 21.150 
Mkp. Najniższa oferta wynosi połowę tych kwot, poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Obie 
połow y będą sprzedane jednemu nabyw cy. Warunki 
licytacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kuinenta może każdy, mający chęć kupienia przejrzey 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej w ym ie­
nionym w biurze. Nr. 11. Takie prawa, wobec których 
niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do Sądu najpóźniej przy vvyznaczonym terminie li­
cytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co do sa­
mej nieruchomości nie mcwfyby być już ze skutkiem 
podnoszone.

Sad pow iatow y, Oddział V.
Tarnów dnia 7, listopada 1921. 12039

wane listami poleconymi nadanymi na pocztę najpóź­
niej na 7 dni przed terminem zgromadzenia. Dzień 
wpisu: 20. października 1921.

Sąd okręgow y cyw ilny O. U. jako handlowy. 
Kraków dnia 12. października 1931. i 1839

, s t a r e  g r c e f l i  s*kta k u p u ję  w  
w -  k a ± .,e j  I l o ś c i .  — — Z g ło szen ia  pi ensne pod  
„ fap ier" , do biura o g ło szeń  5. S ok o łow sk i i Sk», 
Jug el: nńska 7. ll f i f f i

A a s z u k u j s  d w ó r lt  p o k o i s  k u c f io  ą, i ' 0 ło*  
« F z s ii i t  j?'ffeńresiffl t !s  b a r a  c g i e i  g e ń  S .  
S o k s ł - w s k !  i S k a , i .w ó w , J a g te .lo n & k a  7, 
- od , , Ś ' i t ł i n i ? ś c i s  S S “ . 12U51

K a a  Z a l ic z k o w a  i B a z c z ^ d n o ś c i  w  Z s łl is j i  
Stpw. zaiej. z oteogr. poręi ą  w Żółkwi zaprasza swych 
7  człon ków  Pj

W A L N E  Z G I R S M A D Z C N I E
które się o d b ęd z i; dni i 22. grudnia 1921 o godzinie 

10 rano w lókaiu wl, snym. — Po ządek dzienny:
:!) Odczytanie protokołu ostatniego W alnego Zgro­

madzenia. 2) Sprawozdanie Dyrekcji z  ceynnośc! I ra- 
rhun ów tak w la n y ch  obrrtów  jako leż z za:-tępstv^a 
Banku krajowego za lata 1917 do 1930.3) SprawoidanJe 
i wniosek komisji rewizyjnej na udzielenieabsołutojjun;- 
4) Z a tw ierd zen ir o zd z i. łu czystego  zysku dokonań g' 
jirzpz Radę N a iz o  czą. 5) Wybór 9 członków  Rad> 
Nadzór zej na 3. łecie 1922—23—24/ w  myś §  24 statum! 
(:) Wybór ko;nisji tewizyjnej na rok 1921 7) ZaUw* 
ilzenie wybo u Dyrekcji, fc) Wnioski członków .

P rezes Rady N-idzorczei Sekre‘ar7
w zast ks. Izydor Ku aszowjki. Fiptr fioti



GAZETA "LWOWSKA z Jota 4. grudnia m l

TO KARNIE! T O K A R N ii!
Wierfarfti; ssHfierkl, sresarki, 
pity i inne m asipy i narzędzia 

do obróbki metali
poleca *»  składu w « .« lk im  n ;b o r t e

A .  M .  K I E R S K I
Sp(M*J x «sgr. sdpew . 12044

Lwów, 6*8- Kopernika 4.

F a o o if -z k a  K a lin o ­
w s k a ,  u-no czka Maksy 

Hiiiiana, c6rk:i Jana, 
ciw szy  i  PetcrsbE ga, prosi 
swoich krew nych o porozu­
mienie się z nią. Adres : m* 
i  Łiłowska, 'zpirai em igra­
cyjny, nr. !3P   i
Y j m e z a e o w e  zwolnię..ie 

od sfttżby wojskowej 
tu  roi a Musiała, pnfkti 46 
Samborskiego, fclóre z o sia /o  
sk: .-w. anieważnfc» s ię .

Strugarki, Heblar 
Iki, O rwcrki, Wiertarki, Mo­
tory, Lokomohiie, Pompy 
Wortingtoną, poleca-. 9,P i-  
L.&T**, Lwów, Batorego i.

brodaw ki i sk ó r ;  
zgru b ia łą  na po  
d eśzw a cb  b e z p o ­
w ro tn ie ! b ez  bólu  

usuw afi
■  w yrób  farm ac. labo . „Ap. KOWALSKI* w W a rsza w ie , nł. M iodow a 1. 
B  Sp rzedają  w sz y s tk ie  a p tek i I sk ład y  ap teczn e .
■  Hurtowoa sprzedaż : P rzed staw ic ie ls tw o  uu L w ów  i Wschodnia M ałopolską  
B  i- „O 7. O 2T“, Hurtownia M ateriałów  Aptecznych, L w ów , u -. K ołłątaja !. 8.

rów nież hurtowo do nabycia : P. Mikołasch i Siat t Api- Związk. W ytw .
Han dl. Firm .

i  0g ł8S£snlB w  mySI §. 1Z1 statutu.
Iljj Podajemy do wiadom ości, i e

u h Imoti i n n l n e n i n a i

■ 
i
S strony interesowane w likwidatorze listów  hipotecznych  

i kuponów naszego zakładu, plac Halicki 15 parter.
Lwów, dnia 1. grudnia 1921.

■ smm BiSHR HIFOTEBIY. g
r a j

r i 0 i V X  listów hipotecznych
jakofeź wykazy poprzednio w ylosowanych a jeszcze  
w  obiegu będących listów  hipotecznych, podjąć mogą

8 -
{Przedruku nie płacimy).

W Y K A Z
USTÓW ZASTAWNYCH

iilik TOSamSTKfl KREDYTOWEGO ZIEMSB1EB0
wylosowanych w dniu 18. listopada 1921 roku:
4 S S -ls tiłic h  przy 6 3 em losowaniu w -umie 

5 1 0 .1 6 0  Mp.

SSHutnlch przy 11*“  losow aniu w sum ie  
2,100 000 Mp.

5& letnie

ł Ser. I.

Wal. 
kor. a 

20 000  Kr

Wal. 
au tr a 
10 000(1.
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115
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325
328
367
453
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780
SOI
818
821
846
862
S91
898
915
927
962
996

2022
2032
3598

Ser. U. Ser. lii.
Wal. 

kor. k 
10 000 Kr

Wal. 
austr. a 
1.000 fl

334
487
964

3180
2318
2329
3381
2403
2959
4324
8366

10276
11415

1247

Wal. 
kor. 4 

2 000 Kr.

4942
5037
5262
6872
6227
7364
7440
7812
8992
9642

11765
12317
14411
16644
18607
19430
19917
25240
32772
35226
36878
38622
39238
42378
42988
53827
56522

Ser. IV.
"wT"
austr. a 
500  fl.

206

Wal. kor. 
4 1.000 Kr.

551
682

1624
2584
3077
3078 
4252 
5047 
5208 
6238 
6772 
7120 
7665 
9913 

13391 
15765 
17184

Sir V.
Wal.
kor- ,4 
200 Kr.

1472
3589
4485
6924
7229
7243
743S
8542
8739
9853

10610
10807
11507
11516
13307
13591
13826
15065
15119
22535
36010
39587
42710
45001
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5 0 0  

~  0

..< e £

;>  0 0 
0
CM

i
ca . O  *“ O— 0  © , 

O  I
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^  5= 0  <" 0 © 

w

W
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Lo
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00

 
Kr
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ra .
S  r °

CM

1 189 - 814 13 45 286
6 190 55 827 30 62 331
8 191 60 832 37 78 115

12 204 70 845 96 89 1585
13 215 86 846 97 237 1696
15 220 98 865 227 254 1718
16 229 101 867 233 279 2115
20 237 139 871 243 326 2160
24 242 146 876 246 338 2342
38 244 168 905 251 349 2358
41 260 195 923 285 371
43 2r;3 216 930 383 354
45 264 225 941 413 417
60 266 232 953 417 433
«G 269 258 973 617 451
63 270 903 1008 665 611
64 271 308 1024 694 622
69 274 335 1066 730 831
70 275 343 1114 784 879
71 282 384 1259 826 1018
78 287 398 1262 85-1 1020
76 296 399 1268 906 1052
81 308 406 1273 1187 1294
83 309 426 1306 1221 1360
87 311 431 1327 1286 1479
99 322 439 1337 1485 1526

*02 323 482 1341 1587 1529
106 327 -487 1354 .1838 1676
109 330 510 1366 1851
116 332 511 1369 1884
118 333 526 1370 1930
120 338 533 1396 1939
129 341 542 1405 1975
131 343 543 1409 2110
133 344 550 1429 •2170
134 345 864 1472
l35 348 594 1.475
l37 854 606 1499
I44 358 611 .1507
146 859 627 1514
148 362 635
156 375 647
163 388 680
169 390 698
170 392 702
171 395 704
172 396 745
178 406 755
180 -408 783'
187 409 811

Dyrekcj i galicyjskiego T ow arzys w a kredytow e­
go zL m sk eg o  w zyw a nini.-jszem p osiad iczy  p o w ,ż«  
t^ych listów zastaw nych, aby się  po w ypłatę kapitału 
id dnia 31. g ru d n ia  1921. począw szy, do kasy tegoż 

T ow arzystw a w e L w ow ie y.gwsvi, poniew aż p iocen to  
■‘.-nile tych listów  zastawrycJ z oznaczonym dniem 

staje 1 gdyby kupony za da isty  czas w ypłacone byty, 
ędą przy odbierauiu kapitału potrącone

Na rachunek T ow arzystw a kredytow ego ziem - 
'k iego wypłacać będą pow yższe  listy zastawne — n;> 
.'ęp a ą ce  domy bankowe: 
w Krakowie; Filja Polskiego Binku krajowego;

.  „ Baiku Ziemian;
, Poznaniu: Bank rolniczo - przem ysłow y Kwftecki, 

Potocki 1 Sp.;
,  Hartwig Maniroth i Spółka;

w  W iedn iu ; Zakład kredytowy dla handlu t przemysłu; 
„ Austr. B.ink dla krajów koronnych;
,. N iższo austriackie Towarz, eskontow e;

. Pr*.dze: F.lja austr. Banki; dla krajów koronnych;
„ G racu: Filja austr. Banku dla krajów koronnych:
„ T ryeśc ie : Filja Anglo-Austi-jacifiego Banku;
„ B er lin ie : Binlc Niemiecki;

» Bank Drezdeński;
„ F rank furcie  nad JA ■nem: Bank Drezdeński;
„ A m sterdam ie; WertheLn & Oompertz; 
r B ern ie: Filja austr. Zakładu kredytow ego dla handlu 

i przemysłu;
„ P rzem yślu : Ekspozytura wiedeńskiego Banku Z w iąz­

kow ego;
We L w ow ie, ci ni aj 18 listopada 1921- 

Przedruk me będzie płacony.

W&L94E 2C3RONRD2EW£E
członków Związku W spółdzielcze^o, zare* 
strowanego sto w . z ogr. per. we L w o w ie ,  
odbędzie się dnia 14. grudnia 1921 przy v i> 
Sadowmckiej 1. 29 o godz. 6-ej wieczorem-

Porządek dzienny :
1. Spraw ozdanie Zarządu.
2• Zmiana statutu. Iżl)!
3. Wybór Zarządu. ZAPZĄD.

Magistrat krói. stoł, miasta Lw ow a,
LM. 103613/21/(X. Lw ów , 2 grudnia 1921-

D O D A TK O W A  APROW IZACJA ROBOTNIKÓW  
za miesiąc w rzesień 1921.

W ydaw anie legitym acji upraw niających <l*i 
poboTti deputatów  robotniczych za ubiegłe mie­
siące odbędzie się  w  IX. D epartam encie M agistra­
tu  — R atusz. II. p., drzw i Nr. 91, w  następując?!^ 
porządku :

W 'ś ro d ę , dnia T. grudnia 1921 r. przedsiębior­
stw a budow lane, ciesielskie, kam ieniarskie, kaflar- 
skie, .stolarskie, blacharskie ślusarskie? od lew af' 
nie żelaza, cegielnie;

w  piątek, djiia 9. grudwia 19.21 przedsiębior­
stw a: instalacje elektryczne, gazow e, w odociągo­
we, drukarnie, litografie, fabryki tutek, pudelek, fa­
b ry k i chem iczne, kw asu  w ęglow ego i m ydła, fa­
bryki konserw , przedsiębiorstw a studniarskie ' 
czyszczenia kana łów ;

v? sobotę, dnia 10. grudnia br. reszta  przed­
sięb iorstw  pryw atnych , o raz zak łady  u ży teczn o ­
ści publicznej, zarządy  miejskie i pracow nicy za­
jęci pnzy robotach w ykonyw anych  na zlecenie or­
ganów  państw ow ych  i kom unalnych.

F irm y, k tó re  .w przepisanym  term inie w nw sb 
zgłoszenia w inny przed łożyć w  w yżej o zn a czo ­
nym  term inie w y k az  robotników  w dw óch egzem ­
plarzach. podpisanych przez m ężów  zaufania pra­
cujących w  danem przedsiębiorstw ie. Ws#c!kic 
nadużycia będa ścigane i surow o karane.

W ykupno k a rt na deputat w  Związku „Je­
dność” ul. Lindego 6 rozpocznie się w- porządki 
jak w yżej począw szy  od środy  7 grudnia 1921.

Realizow anie k a rt poboru rozpocznie się ^  
odnośnych konsum ach robotniczych w e wtorek' 
dnia 13. grudnia 1021 r.

Celem uniknięcia natłoku w  konsum ach będ» 
k a rty  poboru zaopatrzone w  d a ty  i tytko wed!e 
tych  dat należy depu ta t realizow ać. D eputat skł3' 
da się;
7 3 kilogramów mąki pszennej białej po

96 ink. =  285 tP*'
i sześciu kilogramów chleha żytniego po

77 rok. - ; _ 162 «>K'
opakowanie i koszta administracyjne 3<> njjŁ

Razem 780 tu*5
W ydaw anie deputatu  podzielone jest na 

tygodnie celem dostarczę m a św ieżego chieba ^
każdym  tygodniu.

Reklam acje z powodu zgubienia kart ote bv3‘ 
bezw arunkow o uw zględniane.

W ydaw ca: b P Ó Ł K A  W YDAW NICZA.
Z Drukami Polskiej, pod z ar z. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31.

Redaktor naczelny; Stanisław Kossowski.
Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Zacharitaslewicż*


